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r e ś ć :  Zjazd W ojew ódzki S trażactw a Ś ląskiego. — Różne: a) M edal dz ies ię c io lec ia ; b) Ins trukc ja  do ćwiczeń p rzy­
rządem  ra tu n ko w ym  syst. „H ó n ig a ".

Zjazd Wojewódzki Strażactwa Śląskiego.
Tegoroczne  św ię to  s trażactwa ś ląskiego o d b y ­

ło  się na terenie  dz ie ln icy  Bogucice w s to l icy  Śląs­
ka Ka tow icach. Zw o łan ie  do Boguc ic  Z jazdu W o­
jew ódzk iego , nastąpiło  na sku tek Jub i leuszu  50-Ie- 
cia is tn ien ia  i dzia ła lności Ochotn icze j S traży Pożar­
nej Boguc ick ie j.

U roczys tośc i Z jazdowe rozpoczę ły  się w sobotę  
dnia 5 l ipca i t rw a ły  przez dwa dni, aż do późnego 
w ieczoru  dnia 6 l ipca br. Cudowna pogoda jaka  to ­
warzyszy ła  te j  uroczystości, skrap ia jąc lekk im  desz­
c z y k ie m  w nocy z so bo ty  na niedzie lę ulice, bo iska  
i og rody , m asy całe strażactwa śląskiego, k tó re  z je ­
chały na zjazd, wspó łudz ia ł w  u roczys tośc i wszys t­
k ich  m ie jscow ych  to w a rz y s tw  i zw iązków , z łoży ły  
się na całość nadwyraz p iękną, m iłą  dla oka i pa ­
m ię tną  na d ługie  lata.

Już o godz in ie  6-ej rano w sobotę 5-go lipca, 
odby ła  się w m ie jsco w ym  koście le msza żałobna 
za zm arłych  i po leg łych  w służbie s trażack ie j oraz 
na polu  narodow ych  walk  s trażaków  bogucick ićh. 
Zaś od godz iny  17-ej, na p iękn ie  u d e k o ro w a n y m  
placu ćw iczebnym  m ie jscow e j ochotn icze j s traży po­
żarnej, p rzy  dźw iękach konce rtu  o rk ie s t ry  po l icy jne j,  
w itano  p rzyb yw a jących  gości. O bow iązk i gospoda­
rzy spełn ia li  z w ie lką  serdecznością : Prezes Straży 
druh M ia rczyńsk i,  Naczelnik  Jarzyna W ik to r ,  oraz 
pozosta l i  c z łonkow ie  Zarządu. W śród  p rzyby łych  
zauw aży l iśm y: posła Balcera — h onorow ego  preze­
sa m ie jscow e j straży, v icep rezyden ta  D ra Szkudla- 
rza —  przedstaw ic ie la  miasta. D-ra Łun ie w sk ie g o  —  
przedstaw ic ie la  s ta ros ty  Ka tow ick iego , insp. Pachels- 
k iego , sekr. Barona, oraz l icznych  przedstaw ic ie l i  
g m in  sąs iedn ich i straży pożarnych.

P O K A Z  OBRO NY; PR ZEC IW LO TN IC ZEJ.

Punktua ln ie  o godz in ie  18.50 odzywa się a larm. 
O to  od s tron y  M ałe j D ą b ró w k i  p łyn ie  na Katow ice  
sam o lo t,  m a rku ją cy  eskadrę n ieprzy jac ie lską. Nad 
Boguc icam i na tra f ia  ori na s i lny ogień ka rab inów  
m aszynow ych , k tó re  zmuszają go do pod jęc ia  walk i 
1 zaniechania w y kon an ia  p lanowego, n iespodz iew a­
nego napadu na Katowice. Rzuca w ięc  lo tn ik  3 
bom by  na zachodnią  część dz ie ln icy. Jedna z nich 

gazowa, pada na ulicę M ark ie fk i ,  gazując gazami 
duszącem i ca ły k o m p le ks  zabudowań. Druga o cha­

rakte rze  krusząco-zapała jącym pada na jeden z zw ięk- 
szych d o m ó w  m ieszka lnych, zapalając go i burząc 
k la tkę  schodową. W  dom u ty m  są ranni i zagazo­
wani, pożar traw i dach i k la tkę  schodową rozsze­
rzając się coraz g roźnie j, a m ieszkańcy u ra tować 
się mogą jedyn ie  p rzy p o m o c y  s traży pożarnej. 
Trzeci poc isk  z ładunk iem  gazów źrąco-parzących 
pada na bo isko  spor tow e  o bok  d o m ó w  pop rzedn io  
zaatakowanych, zakaża w iększą połać te renu  i ścia­
ny p łonących  d o m ó w  m ieszka lnych.

Lecz już w  k i lka  chw il  po eksp loz jach  p oc is ­
kó w  lo tn iczych, na te ren  w jecha ł na rowerach pa tro l 
w yw ia do w czo -p rze c iw ipe ry tow y ,  k tó ry  szybko zba­
dawszy teren, og rodz i ł  p lam y  ip e ry to w e  op isawszy 
na tab l iczkach datę i czas za ipery tow an ia , poczem 
udał stę na p rzec iw ko  nadjeżdżającej s traży pożar­
nej, in fo rm u jąc  je j  dowódcę o is toc ie  i rozm iarach  
s k u tk ó w  napadu.

W obec  znacznych zadań ra tow n iczych , Bogu- 
cicka Och tn icza Straż Pożarna zajęła się wy łączn ie  
akcja ra tu nko w ą  w zakresie  niesienia p om ocy  p o ­
szkodow anym  i zagrożonej ludności, wzywając do 
akcji p rzec ipożarowe j zawoddw ą straż pożarną 
m. Katow ic , oraz O chotn iczą  Straż Pożarną Z a w o ­
dzie.

Is to tn ie , w k i lka  m in u t  p o te m  p rzyb yw a ją  
w spom n iane  straże i akcja wre  w cełej pełni. Na 
te ren ie  uw ija ją  się jak  w uk rop ie  strażacy w m as­
kach, co chwila  a u to m o b ilo w a  sanitarka odwozi 
o pa trzonych  rannych. Sześć p rądów  trz y  d rab iny  
mechaniczne, dwa w o ry  ra tu nko w e  s tanow ią  n ie ja ­
ko  g łów ne  p u n k ty  akcji ra tunkow e j.  D y m y  i gazy 
tru jące  snujące się po te renie , praca odkażania  ta- 
renu przez patro l p rze c iw ip e ry tow y ,  dają obraz n ie ­
bezpieczeństwa gazowego i w ie lk ich  zadań ja k ie  w 
tak ich  w ypadkach  mają do spełn ien ia  straże po- 
żć rne

W ięc  też gdy po skończonym  pokazie  straże 
pożarne d e f i low a ły  przed w ładzami państwow., stra- 
źackiem i i samorządowemu, t łu m y  zgromadzone po 
obu stronach ulic, o k rz y k a m i na cześć strażactwa 
m an ifes tow a ły  swe uznanie dla dzia łalności straży. 
Podkreś lić  tu  należy, iż c łó w n y m  organ iza to rem  p o ­
kazu, oraz ins t ru k to re m  wyszko len ia  straży boguc ic ­
k ie j w zakresie  obrony przec iw lo tn icze j i p rzec iw-
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gazowej, by ł  druh Jarzyna Józef, zaw odow y s tra ­
żak K a to w ick i  i s ł o n e k  O chotn . Str. Boguc ick ie j.

W I E C Z O R N I C A .

O godzin ie  20-ej, na obszernej, p iękn ie  ude ko ­
rowanej sali p. Kozy  w Bogucicach, odby ła  się sym ­
patyczna w ieczorn ica  przy udziale przeszło 500 osób.

P iękny  konce r t  o rk ie s t ry  po l icy jne j,  pełne se r­
deczności g ra tu lac je  dla straży ju b i la tk i  składane 
przez poszczególnych m ó w c ó w  na ręce Prezesa Miar- 
czyńskiego, a rtys tyczne  w ys tę py  am ato rsk ie ,  nada­
wały w ieczorn icy  n ie w ym o w n ie  m iły  charak te r ze­
brania p rzy jac ió ł,  na w spó lne j n iw ie  pracy społecznej 
zży tych  i zahartowanych. I p o m im o  iż p rog ram  
p rzew idyw a ł koniec w ieczorn icy  przed pó łnocą, już 
s łonko  wstawało  do swej nowej pod róży , gdy  reszta 
uczes tn ików  opuszczała p rog i loka lu  p. Kozy.

UROCZYSTOŚCI N IEDZIELNE.

W  niedzie lę dnia 6-go l ipca br. już o godz in ie  
7 30 rano poczęły się przed rem izą  straży b og uc ic ­
k ie j g rom adzić  oddz ia ły  straży pożarnych  ze sztanda­
ram i, oraz zrzeszenia, zw iązk i i to w arzys tw a  m ie js ­
cowe, rów n ież  pod swem i znakami k o rp o ra c y jn e m i 
O godz in ie  8.15, p rzyb y l i  sam ochodam i na m ie jsce 
zb ió rk i:  D-r. Rychter —  rep rezen tan t p. W o jew o dy
Śląskiego, Prezes M atus iak  —  przedstaw ic ie l Gł. 
Zw . Str. Poż. RP., Naczelny Inspek to r  Sz. Ja roszew ­
ski z W arszawy, d ruh  P rzy ja łkowsk i z Radomia — 
Prezes K ie leck iego Zw. Str. Poż., Insp. Pachelski, 
v iceprezyden t m. D-r. Szkudlarz i w ie le  jeszcze in ­
nych przedstaw ic ie l i  strażactwa z te renu innych  W o ­
jew ództw .

Po p rzy jęc iu  raportu  przez inspek to ra  Pachel- 
sk iego  od marszałka uroczystości druha Ja iz y n y  W . 
o tern, iż na placu zb ió rk i  zgromadziło  się i s to i do

Walne Zgromadzenie Delegatów
O  godzinie 12.30, w sali p. Kozy, rozpoczęły  

się obrady W a ln ego  Zgrom adzan  a de legatów  Zw. 
Straży Poż. W o jew . Śląskiego pod przewodnictwem  
vlceprezesa Związku druha racicy Grzesia z K ró lew ­
skiej H uty ,

Przy stole prezydja lnym  zasiedli: radca Grześ  
jako  przewodn czący, D -r .  R y c ł te r  — reprezentant  
p. W ojew ody Śląskiego, prezes M atusiak —  przedsta 
wiciel Gł. Zw. Str. Poż. R. P., Inspektor Naczelny  
druh Jaroszewski, v iceprezydent m. D  r. Szkudlarz, 
druh Przyjałkowski —  Prezes Kieleckiego Zw. Straży  
Poż., druh Karsz J ó z e f —  nacz. str. poź z Radom ia  
sekr. Suchoń —  przedstawiciel C ieszyńskiego Z w iąz ­
ku Pożarniczego, starosta rybnicki p. W yg lenda, vice 
starosta tarnogórskl p. Olszewski, inż. Nicewicz —  
przedstawiciel Wyższego Urzędu Górniczego p. Wons  
przewodniczący wojew. cechu mistrzów ko in inarsk ich .  
In sp ekto r  Pachelski i cz łonkowie Zarządu Z w iązku ,

Po zagajeniu obrad, radca Grześ przypom niał  
porządek obrad, a tłomacząc nieobecność na Zgro  
m adzen iu  W a ln e m  druha Prezesa mec. M i ldn era ,  
odczyta ł jego list następującej treści:

Kochani D ruhow ie !

Choroba p rzeszkodz i ła  m i we wzięc iu  udz ia łu  
w  tegorocznem W alnem  Z g ro m a dze n iu  Zw iązku  Str. 
P ożarnych  W o jew ódz tw a  Śląskiego. Żału ję  g łęboko, 
iż w tak w ażnym  m om enc ie  d la  życia naszej o r ­
gan izac j i ,  nie mogę być razem  z W am i Kochani 
D ruhow ie .

Tegoroczne W alne Z g rom adzen ie  naszego Zw. 
będz ie  s tanow ić now y etap w rozw o ju  organ izacy j-

raportu  242 o f ice rów  s trażack ich  i 568 szeregowych 
wraz z 19 sztandarami i trzem a o rk ies t ra m i,  oraz 7 
to w a rz y s tw  w ogó lne j l iczbie 92 cz łonków , w yruszo ­
no po n o w y  sztandar, a po tem  do m ie jscow ego  
kościo ła na uroczyste  nabożeństwo , w czasie k tó re ­
go nastąpił ak t pośw ięcen ia  sztandaru.

Po nabożeństw ie zaś i z łożeniu w ieńca na 
p om n iku  pow stańców  śląskich, tych  k tó rz y  za w o l­
ność ludu ś ląsk iego złożyli swe życie w ofierze, od ­
była się wspania ła  defi lada całego pochodu. Poczem 
przemarsz na plac spo r tow y ,  gdzie w czw oroboku  
str. poż. i o rgan izac j i  społecznych, z wznies ione j 
t ry b u n y ,  p rzem ów ił  p rzedstaw ic ie l Gł. Zw  Str. Poź. 
RP. prezes M atus iak , a inspek to r  Pachelski p rzy ją ł 
od naczeln ika i d ru żyny  boguc ick ie j  ś lubowanie  na 
sztandar, iż... „W y s o k o  i z honorem  dzierżyć będą 
godność pow ie rzonego  ich p ieczy sztandaru, p o n -d  
d y m y  pożogi, ponad party jne  i osob is te  względy, 
ponad wszelk ie  zaw ieruchy społeczne, a nie opusz­
czać tego najwyższego god ła  do os ta tn iego  tchu 
w p ie rs iach11...

Z ko le i,  D-r. Szkudlarz — prezes Pow ia tow ego  
Zw. na m. Katow ice , ude ko row a ł m eda lam i zasługi 
ośm iu  zasłużonych czynnych  cz łonków  straży bogu ­
c ick ie j,  a D-r. R ych te r  — rep rezen tan t Pana W o je ­
w ody  Śląskiego, 10 dzia łaczy strażackich z innych  
s traży poź, wyźszem i odzn aka m i p rzyznanem i przez 
Radę Naczelną G łów nego  Zw iązku  Str. Poź. R. P.

Pośród odznaczonych, powszechną uwagę zw ra ­
cał d ruh  Pełka, czynny  do dzisiaj c łon ek  O chotn . 
Str. Poż. B oguc ick ie j,  k tó ry  by ł  je j  za łożyc ie lem  
i przez 50 lat bez p rze rw y  pe łn i ł  swą s łużbę s tra ­
żacką.

O d eg ran iem  hym nu narodow ego i w ręczeniem  
straży jubilatce p am ią tkow ych  gwoździ do  sztanda  
ru. zakończono tą uroczystość.

Zw. Str. Poż. Wojew. Śląskiego.
nem naszej ko rp o rac j i .  O b ra du jec ie  dziś na p o d ­
stawach nowego sta tu tu, k tó re go  p rzy jęc iem  d a l iś ­
cie w y raz  so lidarnośc i o rgan izacy jne j s trażac tw a  ca­
łej Polski.

W ięc choć n ieobecny c ia łem , lecz duchem  je ­
stem z W a m i w tej godz in ie  i życzę W am  p o m y ś l ­
nych obrad , ku p o ży tko w i Śląska i Rzeczypospo li­
te j Polskie j. —

Czołem  I
( - )  M ILDNER.

O dczy tany  l is t sp ow od ow a ł serdeczny aplauz 
na rzecz prezesa M ildnera . Z ko le i, P rze w o dn iczą ­
cy p ow ita ł  p rzyby łych  na Z g ro m a dze n ie  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  i gości, a up rzy tam n ia jąc  w p ięknych słowach 
cele i zadania s trażactw a  w Państwie, na za koń ­
czenie swego p rze m ó w ie n ia  w n iós ł  t r z y k ro tn y  o- 
k rz y k  na cześć Najjaśn ie jsze j R zeczypospoli te j i Jej 
D osto jnego  Prezydenta  p ro f.  Ign. Mościck iego.

Stosowne p rze m ó w ie n ia  w yg łos i l i :  D r. Rychter 
w im ien iu  i z po lecen ia  pana W o jew ody , z łoży ł  

życzenia s trażactwu ś iąsk iemu i zapew n i ł  go o se r ­
decznej życz l iwośc i pana W o jew o dy  dla sp raw  
s trażactwa. —

W pod z ię kow a n iu  za c iep łe  w y razy  p rz y c h y l­
ności pana w o je w o dy  śląskiego, Z g rom adzen i w z n ie ­
śli  ̂ t r z y k ro tn y  o k rz y k :  „Pan W o jew oda  Śląski Dr.
M icha ł Grażyńsk i niech ży je" !

Z kole i, im ie n ie m  miasta Katow ic , w i ta ł  W alne  
Z g ro m a dze n ie  v icep re zyd en t Dr. Szkudlarz . Piękne 
p rz e m ó w ie n ie  prezesa M atus iaka  — p rz e d s ta w ic ie ­
la G łównego Z w iązku  S traży  Poż. R. P „  pow itane
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było g rom k iem i oklaskami. Lecz całkowicie żyw io­
łowy aplauz spowodowało przemówienie tegoż p re ­
zesa Matusiaka im ieniem Cieszyńskiego Związku 
Straży Pożarnych, gdyż m ó w i ł :  „N iem a dwóch
Śląsków: Cieszyńskiego i Górnego, jest jeden lud 
śląski i jedna ziemia śląska. Tylko za czasów za­
borczych dzieliła nas sztuczna, zaborcza granica, 
a gdy runęły je j słupy w godzinie świtania narodo­
wej wolności, pozostała jeszcze Wisła jako granica 
nas dzieląca. Dziś, gdy pobudowano tak piękny 
1 wspaniały most pod Goczałkowicami, ostatnia 
przeszkoda całkowitego zlania się upadła. Może 
nawet lepiej, iż połączenie obu Związków Strażac­
kich tak się odwlekało, m ieliśmy możność bliższego 
poznania się i spotęgowania w sobie chęci po łą­
czenia, którego m om ent nie na miesiące lub tygod­
nie, lecz na dni raczej obliczać należy".

Po dalszych przemówieniach powitalnych, przy­
stąpiono do obrad.

Stwierdzono, iż oprócz gości, w Walnem Zgro­
madzeniu bierze udział 148 delegatów rozporzą­
dzających 222 głosami.

Stosownie do art. 17 nowego statutu, p rzew o­
dniczący poprosił do Prezydjum na ławników pp. 
Dr. Richtera, viceprezydenta Dra Szkudiarza, inź, 
Kiszkę i burm is trza  Wieczorka, zaś na sekretarzy 
druha: Barona i Kolka.

Po odczytaniu przez sekretarza druha Barona 
p ro tokó łu  poprzedniego Walnego Zgromadzenia, k tó­
ry zebrani za tw ierdz il i  bez dyskusji, przystąpiono 
do sprawozdań za ubiegły okres działalności.

Sprawozdanie Zarządu odczytał d-h Baron.

Sprawozdanie sekretarza.
Z okazji jubileuszu 50-cio lecia istnienia Ochot­

niczej Straży Pożarnej w Katowicach — Bogucicach 
zwołał dziś Zarząd Walne Zgromadzenie celem 
sprawozdania z działalności Zarządu.

Zanim przystąpię do sprawozdania z dz ia ła l­
ności Zarządu, mam zamiar powiedzieć nieco o S tra­
ży Pożarnej w Bogucicach.

Celem powołania do życia ochotniczej straży 
pożarnej w Bogucicacn, odbyło się pierwsze posie­
dzenie obywateli wspomnianej miejscowości w dniu 
8 go grudnia 1879 roku, na sali Teodora Bogdolla. 
Następne posiedzenie konstytucyjne odbyło się w 
dniu 17 kwietnia 1880 r. na tej samej sali. Zjawiło 
się 132 obywateli, którzy wszyscy zgłosili swe przy­
stąpienie do straży pożarnej. Na prezesa straży wy­
brano naczelnika gm iny i właściciela fab ryk i Karola 
Kollumanna, zaś na naczelnika straży sekretarza 
Urzędu Okręgowego Hugona Richtera.

W dniu 18 czerwca 1905 r. obchodziła straż 
pożarna swą uroczystość 25-lecia istnienia. Preze­
sem w dniu tym  był nauczyciel i obecny dyrektor 
pożarnictwa re jencji w rocławskie j Hamel, k tó ry  był 
równocześnieŁnaczelnikiem straży pożarnej. Z współ­
założycieli jeszcze żyje i jest członkiem straży druh 
Juljan Pełka. Do Wojny Światowej zostało powoła­
nych 28 druhów, z których 6 polegli na polu bitwy.
Z chwilą zakończenia Wojny Światowej, ropoczął 
się na Górnem Śląsku ruch narodowy, który się 
także przeniósł do straży pożarnej w Bogucicach. 
Po dłuższych petraktacjach.'jw których wybitny udział 
bra li druhowie: Józef i W ik to r Jarzyna oraz Fran­
ciszek Klaja, przeszła straż pożarna w ręce polskie.

W pierwszem i d rug iem  powstaniu Górnego 
Śląska brała również straż pożarna udział, zaś do 
trzeciego powstania poszło 19 druhów, a tylko 3-ch 
strażaków pozostało w miejscowości. W trzeciem 
powstaniu poległ ś p. Piotr Orkis.

Wobec powyższego była straż pożarna w Bo­
gucicach już wówczas narodowo usposobiona.

Teraz przystępuję do sprawozdania Zarządu 
Związku za ubiegły okres działalności.

/.godnie z planem działa*ności Głównego Zw. 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej wysłał 
Związek Wojewódzki w czerwcu 1929 r. na teren 
Powszechnej Wystawy Kra jowej w Poznaniu swoje 
drużyny reprezentacyjne, a mianowicie:

1) Ochotniczą Śtraż Pożarną z Łagiewnik,
2) „ „ „ z Knurowa,
3) „ „ „ z  N iew iadomia G.
Do raportu  stanęli druhow ie  z Kaszub, co straż 

polską dzierżą u brzegów Bałtyku, oraz górale, lwo­
wianie podlasiacy, mazurzy, kujawiacy, łowiczanie 
i ślązacy z prastarej ziemi śląskiej na zachodnich 
wiecznie zagrożonych rubieżach Rzeczypospolitej 
trzymających straż nad Odrą.

W serdecznych powitalnych uściskach braters­
kich dłoni, zadokum entowaliśm y jak silnie łączy nas 
służba strażacka. Na terenie Powszechnej Wystawy 
Krajowej m ieliśmy okazję zademonstrować nasze 
przygotowania w zakresie P. W. i W. F., oraz o b ro ­
ny przeciw lotn icze j i przeciwgazowej.

Trudne warunki materja lne w jakich znajdują 
się straże pożarne, obowiązek nieopuszczania ani 
na chwilę posterunku bezpieczeństwa pożarowego* 
nie dał nam możności zgromadzenia się w Pozna­
niu w całej okazałości swego stanu liczebnego.

Obecnie obowiązujące rozporządzenie po l icy j­
ne z dnia 4 września 1206 r., dotyczące uregulowa­
nie czynnej służby przy straży pożarnej, jest zasta­
rzałe, ponieważ ci k tórym  poleca się wykonanie zm u­
szeni są naginać te przepisy do potrzeb życiowych 
doby obecnej. Przepisy te, zależnie od zrozumienia 
i dobrej woli miejscowych władz administracyjnych, 
są albo ściśle przestrzegane, albo dowolnie kom en­
towane. Nie byłoby to złem, gdyby owe naginanie 
uskuteczniali ludzie fachowi, posiadający p rzygoto­
wanie, tak teoreryczne jak i praktyczne, lecz nie­
stety jest inaczej. Związek W ojewódzki p rzed łoży ł 
już w roku 1926 Śląskiemu Urzędowi W ojewódzkie­
mu pro jekt nowego rozporządzenia policyjnego/lecz 
niestety rozporządzenie to dotychczas nie zostało 
wydane.

W celu podniesienia bezpieczeństwa ogniowe­
go naszych miast i gmin, wszystkie miasta i większe 
gminy powinny w najbliższym czasie zaopatrzyć się 
w nowoczesne silnikowe tabory  strażackie. Obec­
nie tern łatw ie j to osiągnąć można, gdyż, jak z a r ty ­
kułu „Przewodnika Ubezpieczeniowego" z dnia 9 
stycznia 1930 r. pod tytu łem „Prace przeciwpożaro­
we" widzimy, Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych chętnie w m iarę możności udziela pomocy 
finansowej samorządom w postaci n iskoprocento­
wych pożyczek i zasiłków bezpowrotnych na m oto ­
ryzację taborów strażackich. Sądzić przytem nale­
ży, że motoryzacja straży przedstawia już w zało­
żeniu swojem czysty zysk ekonomiczny jako zb io­
rowiska wielu jednostek, jak również jednostki gos­
podarczej. Mieszkańcy gm iny otrzymują korzyść w 
tern, źe na wypadek pożaru mają pomoc prawie 
natychmiastową,*źe po jednorazowym większym wy­
datku na kupno narzędzi silnikowych, świadczenia 
ich na straż siłą rzeczy stale zmniejszają się, gdyż 
odpada utrzymanie koni, ich leczenie i obsługa, re ­
mont stajen i magazynów, wydatek na furaż i t. p. 
oraz stałe dokupywanie koni, |jowsa, siana, słomy 
i wywożenia nawozu. Gmina jako jednostka gos­
podarcza, pozbywa się k łopotu utrzymania obszer­
nego pomieszczenia na rem izę i stajnie oraz uży­
wania licznego personelu, zyskując często dla swej 
gospodarki warsztaty reperacyjne, gdyż szoferzy 
strażacy muszą być rzem ieśln ikami.

Posiadanie sikawki m otorowej pociągnie za 
sobą racjonalne i planowe zaopatrzenie gm iny w
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wodę na wypadek pożaru, tam gdzie nie ma w o ­
dociągu, zaś w gminach posiadających ale nie wy­
starczające wodociągi, wpłynie na urządzenie odpo­
wiednich hydrantów i poprawienie sieci wodociągowej 
w tym kierunku, aby w każdym punkcie gminy 
można było otrzymać w rurach dobre ciśnienie 
i dostateczną ilość wody do sikawki m otorowej.

W powiecie Katowickim i Swiętochłowickim 
przystąpiły w ostatnich latach większe gminy do za­
kupu nowoczesnych narzędzi strażackich, lecz ape­
lujemy do reszty jeszcze gmin do zrealizowania 
powyżej wspomnianego dążenia Związku.

Jak wynika z zawodów strażackich konkuren­
cyjnie występują straże pożarne z terenu powiatu 
Katowice— Wieś i Świętochłowic, docierają także 
straże pożarne z powiatu Rybnickiego. Ambicja 
straży pożarnych jaka tu panuje jest bardzo wielka. 
Niemniej zgłaszają się straże pożarne do zawodów 
z reszty powiatów, lecz ty lko  do zawodów pow ia­
towych. Straże pożarne z wydzielonych powiatów 
miast Katowice i Królewska Huta, jeszcze dotych­
czas nie bra ły  udziału w zawodach strażackich. Tu 
wypada mi nadmienić, że w zeszłym roku zdobyła 
zawodowa straż pożarna kopalni Spółki Giesche w 
Nikiszowcu w grupie I-ej po raz ill-ci m istrzostwo 
śląskie, pod dowództwem komendanta druha Lud­
wika Ślązaka. Wręczenie odpowiedniego dyplomu 
mistr zostwa a głównej dotychczasowej nagrody prze­
chodniej, która mocą regulam inu zatwierdzonego 
uchwałą Zarządu Związku W ojewódzkiego przeszła 
na własność zwycięscy, odbyła się uroczyście w dn. 
16 listopada 1929 roku przez prezesa mec. druha 
Jana M ildnera  wyrażając swą radość z powodu tak 
znacznej sprawności jaką wykazała zwycięska d r u ­
żyna z apelem do zdobycia „M is trza  Polski".

Następnie Prezes Pow. Zw. Str. Poź. na powiat 
Katowice— Wieś druh poseł Jan Kędzior w p rzem ó­
wieniu swem wyraził radość, iż nagroda mistrzos- 
ka pozostała w powiecie Katow ick im  i dziękował z 
tego powodu najserdeczniej straży za jej t rudy  
około tak pokaźnego usprawnienia swego wyszko­
lenia zawodowego.

Straże pożarne jako organizacje spojone ce­
mentem karności, skupiające w swych kadrach naj­
ofiarniejszych synów Ojczyzny, pracujące w myśl 
hasła miłości bliźniego, najbardziej nadają się do 
przejęcia na swe barki obrony przeciwgazowej 
i przeciwlotniczej. Ponieważ straże pożarne po 
myśli swych statutów są powołane nie ty lko  do ga­
szenia pożarów, lecz również do niesienia pomocy 
przy ratowaniu życia i mienia w razie klęski żyw io ­
łowej, objęły także na swe barki obronę przeciw­
gazową i przeciwlotniczą, gdyż zaliczać można rów ­
nież do klęski żywiołowej napad nieprzyjacielski 
w nowoczesnych warunkach. Zresztą straże pożar­
ne, w których grupują się jednostki najbardzie j us­
połecznione, ze względu na wysoki poziom moralny 
swych członków są w pierwszem rzędzie powołane 
do tego by społeczeństwu dawać przykład jak nale­
ży wypełniać swe obowiązki względem Państwa.

Zdajemy sobie sprawę, źe każda placówka 
owiana cakim duchem jest jednem z licznych 
związków nierozdzielnego organizmu państwowego. 
Uważając tę rolę wychowawczo-obronną strażactwa 
za istotny obowiązek w zakresie naszej działalności, 
za konieczność chwili obecnej, Związek Wojewódzki 
wprowadził do swego planu działalności prace o b ro ­
ny gazowej i lotniczej.

Postawienie straży pożarnych na wysokość za­
dania i u trzymania nadzoru nad niemi, uzależnia 
nas od uzyskania środków finansowych od m iarodaj­
nych władz, gdyż dla wypełnienia tych zadań, nie 
posiadamy odpowiednich środków lokomocji, jak 
również k redytów  na rozjazdy tak, że bez pomocy

niemożemy przyjąć odpowiedzialności za należyte wy­
wiązanie się z przyjętych obowiązków.

Teren działalności Związku obejmuje górno­
śląską część województwa podzielone na 8 pow ia­
tów o łącznej powierzchni 3301,7 km. kwadratowych 
z zaludnieniem ogólnem 1178101 mieszkańców. 
W stosunku do zeszłego roku liczba mieszkańców 
wzrosła o 46887 osób.

Stosownie do przyjętych praw na terenie tutej- 
szem do Związku należą wszystkie działające stra­
że pożarne, mianowicie: Ochotnicze, przemysłowe 
i zawodowe.

Związek nadzoruje sprawność fachową i zao­
patrzenie techniczne przymusowych straży pożar­
nych jak również Związków sikawkowych, .których 
stan wynosił w dniu 1 stycznia 1930 r. razem 324. 
Na etacie związku W ojewódzkiego pozostaje ty lko  
Inspektor Wojewódzki. Płatnych urzędników b iu ro ­
wych Zw iązek nie u trzym ’uje. Na terenie poszcze­
gólnych powiatów pracują ogniom istrze pow ia tow i 
w ścisłem kontakcie ze zw iązkami powiatowemi, 
o trzymując odszkodowanie za wydatki związane z 
pełnieniem obowiązku służbowego z kas W ydzia łów  
Powiatowych.

W okresie sprawozdawczym Zarząd odbył 6 
posiedzeń, na których załatw iono 44 spraw. W aż­
niejsze sprawy były: statut Związku Wojewódzkiego, 
wydanie kalendarza strażackiego, uzyskanie zapo­
mogi i ustalenie budżetu.

Biuro załatwiło 108 korespondencji i ogółem 
biorąc 850 interesantów.

Na wniosek Zarządu przyznała Rada Naczelna 
Głównego Związku Straży Pożarnych poniżej poda­
ne odznaczenia :

1) 14 srebrnych medali zasługi,
2) 30 bronzowych medali zasługi,
3) 1 złoty krzyż za ra towanie ginących,
4) 3 medale za dzielność i odwagę,
5) 4 dyp lom y uznania,
6) 1 złoty dyplom  uznania,
8) 5 listów pochwalnych,
9) 301 oznak za wysługę lat.
Składka członkowska wynosi 10 groszy rocz­

nie od członka czynnego a 2 złote na każde roz ­
poczęte 1000 mieszkańców.

Sekretarjat prowadzi: kontrolę wydawnictw,
kon tro lę  odznaczeń, Kontrolę wniosków wysłanych do 
odznaczeń druhów, kontro lę  świadectw konkurso­
wych, ewidencje straży, dziennik podawczy, a rch i­
wum i statystykę narzędzi pożarniczych,..zaś księgę 
kasową jak również spis inwentarza Związku p ro ­
wadzi skarbnik. B ib ljo teka strażacka w stosunku 
do zeszłego roku pozostała bez zmiany. Reasumu­
jąc całość sprawozdania, p rzychodz im y do p rzeko­
nania, że nie trzeba się oglądać i liczyć na pomoc 
zewnątrz, a pracować w ramach posiadanego sk rom ­
nego budżetu i opierać się na członkach chętnych, 
o fia rn ie  i bezinteresownie dających swą pracę dla 
rozwoju  naszego Związku.

Kończąc dzisiejsze sprawozdanie apeluje do 
Was Szan. Delegaci przyczyniajcie się do chwały 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Jednocześnie składamy z głębi serca gorące 
podziękowanie strażom za tą nadzwyczajną dotych­
czasową pracę.

Po odczytaniu sprawozdania Zarządu przez 
sekretarza druha Barona, Przewodniczący radca 
Grześ zaproponował otwarcie dyskusji nad wszyst- 
k iem i sprawozdaniami łącznie. Wobec jednomyśl­
nego przyjęcia propozycji, przewodniczący udz ie l i ł  
głosu inspektorowi Pachelskiemu.
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Sprawozdanie Inspektora.
J a k  c or oczni e  tak  i dzis iaj ,  s ta je  Z a r z ą d  Zw. 

S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Śl ąsk i eg o  p r z e d  
W a l n e m  Z g r o m a d z e n i e m  d e l e g a tó w ,  a b y  z e s u m o  
wać  wysiłki p o c z y n io n e  w k ie r u n k u  p o d n ie s ie n ia  
sp ra w n o śc i  o rga n izacyj ne j  i t echn iczne j  n a s z e g o  s t ra -  
źac twa ,  s c h a r a k t e r y z o w a ć  w a ru n k i  w jakich p r z y ­
p a d ło  n a m  p raco w ać ,  wresz c ie  zliczyć r ezu l ta ty  
pod ję ty ch  i p r z e p r o w a d z o n y c h  prac.

Nim więc p r z e j d ę  do  c y f ro w e g o  s p r a w o z d a ­
nia, k t ó r e  p o s t a r a m  się m oż l iw ie  "streścić z uwagi  
n a  o g r a n i c z o n y  cza s  jak im d y s p o n u j e m y ,  p r a g n ę  
w ogólnych  z a r y s a c h  na szk ic ow ać  p la n  dz ia ła lnośc i  
Z w ią z k u  na o k r e s  s p r a w o z d a w c z y ,  a ściślej r zecz  
u jmując ,  cele  p r zy św ie ca j ąc e  t e m u  p lanowi .

S p r a w o z d a n i e  z dz ia ła lnośc i  Z a r z ą d u  w z a k r e ­
sie z a g a d n i e ń  kor po racy jny ch ,  w yc z e rp u ją co  o ś w i e t ­
lił w sw y m  r e f e r a c ie  s e k re t a r z  Z a r z ą d u  d ru h  Baron .  
Mnie p o z o s t a j e  więc  o m ó w i e n i e  dz ia ła lności  Z w i ą z ­
ku za r o k  ub ie g ły  w zakres ie  p r a c  technicznych ,  
p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  wyszkole n ia  i s p ra w n o ś c i  
fachowej .

W z a k r e s i e  wyszko len ia ,  p lan  działa lnośc i  
Związku  na  o k r e s  s p r a w o z d a w c z y  k ład ł  p o w a ż n y  
nacisk  na  g r u n t o w n e  z a p o z n a n i e  s t r a ż a c t w a  ś l ąsk i e ­
go z z a g a d n i e n i e m  o b r o n y  cywilne j  ludnośc i n a  wy­
p a d e k  wojny  lo tn iczo -gazowej .  W ł a d z e  Związku  
z d a w a ł y  sob ie  b o w i e m  ja sn o  s p r a w ę ,  iż b e z p i e c z e ń ­
s two m i e s z k a ń c ó w  naszych  m ia s t  i wiosek  na  w y ­
p a d e k  w ybuc hu  e w e n tu a ln e j  wojny,  o p r z e ć  się m u ­
si, jeśli  nie wyłącznie ,  to w b a r d z o  p o w ażne j  
m i e r z e  na sp ra w n o śc i  lokalnych  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  
Zresz tą,  z a g a d n i e n i e  p o w i e r z e n i a  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  
o b r o n y  przec iw lo t n ic ze j  i p r z e c i w g a z o w e j  naszych  
osiedl i  j est  t a k  jasne ,  iż z b ę d n e m  jes t  obszerniej-1 
sze  d o w o d z e n i e  p o t r z e b y  szk ole n i a  i to g ru to w n e -  
go, na szyc h  s t raży  p o ż a r n y c h .

Więc  w p ia n ie  dz ia ła lno śc i  na okr es  sp rw o z -  
dawc zy  z a p r o j e k t o w a n o  6-ść T y g o d n io w y c h  K ursów  
G a z o z n a w s t w a .  Nieste ty,  t r u d n e  warunki  f i n an so w e  
w jakich z na la z ł  się w r o k u  u b ie g ły m  Związek  W o ­
je w ó d zk i  i p o s z c z e g ó l n e  Związki  Pow ia t ow e,  s p o ­
w o d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  o g r a n i c z e n i a  l i czby r z e c z o ­
nych k u r s ó w  do  j e d n e g o  t y g o d n i o w e g o  i d w ó c h  c z t e ­
r odn io w yc h .

T y g o d n i o w e  Kursy G a z o w n i c t w a  o d by ły  się 
w czas ie  od 7-go d o  12-go p a ź d z i e r n i k a  roku  s p r a ­
w o z d a w c z e g o  w Wełnow cu ,  g r o m a d z ą c  32 u c z e s tn i ­
ków z t e r e n u  po w ia tu  Katowice-Wieś .

C z t e r o d n i o w e  Kursy G a z o w n ic tw a  o d by ły  się: w 
Mikołowie  d la  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z t e r e n u  p ow ia tu  
Ps zczyńsk iego  i Rybniku  z t e r e n u  Ry bni ck ieg o  p o ­
wiatu.

Równ ież  z a g a d n i e n i e  w z m o c n i e n i a  s ta n u  licz­
b o w e g o  w naszy ch  s z e r e g ,  sa n i t a r j u s z ó w  w y s z k o l o ­
nych, sk łonił  W ł a d z e  Zw ią z k o w e  d o  p r z e p r o w a d z e ­
nia k u r só w  w ty m  k ie ru nk u .  S t o s o w n i e  więc  do 
p lanu  dz ia ła lnośc i  n a s z e g o  związku ,  w ok re s ie  s p r a ­
w o z d a w c z y m  odby ły  się: T y g o d n i o w e  kur sy  s a n i t a r ­
ne  w Królewskie j  Hucie i t r z y d n i o w e  w T a r n o w s ­
kich Górach .

Zaś w z ak re s i e  p o d s t a w o w e g o  w ysz kol en ia  p o ­
je d y n c z e g o  s t r a ż a k a  w d z i e d z i n i e  s p r a w n o ś c i  f a ­
ch o w o  p o ż a rn ic z e j ,  z o r g a n i z o w a n y  zos t a ł  i p r z e ­
p r o w a d z o n y  w Katowicach  T y g o d n io w y  Kurs P o ż a r ­
nictwa na  k tó ry  przyby l i  u czes tn icy  z t e r e n u  w s z y s t ­
kich p o w i a t ó w  gó rnoś lą sk ie j  części  w o je w ó d z tw a .

S a m o d z i e l n i e  Z w ią z e k  Pow.  n a  m. Katowice  
zo rg a n iz o w a ł  3-y d n i o w e  kur sy  poża rn i c tw a .

R a z e m  p rze to ,  w c iągu  o k r e s u  S p r a w o z d a w -  
czego,  o t r z y m a ł o  p o d s t a w o w e  wy sz ko le n i e  na  k u r ­
sach 246 uczes tn ików ;

Zaznaczyć  na leży,  iż o r g a n i z o w a n e  p r z e z  nasz  
z w ią zek  w sz e l ak i e  k u r s a  m a j ą  u s ta lo n ą  już opinję,  
j a ko  kursy  na  k tórych  czas  w y k o r z y s t a n y  b yw a  do 
o s ta tn ich  gr an i c .  Za jęcia p r o g r a m o w e  t r w a ją  b o ­
w ie m  p r z e w a ż n i e  od  god ziny  6-ej r a n o  do  god zin y  
19-ej w i e c z o r e m .  P o m i m o  t ego ,  u czes t n i cy  tych 
k u r s ó w  pr zy  ich o p u s z c z a n iu  czu ją  się z u p e łn ie  z a ­
dowole ni ,  a c zas  s p ę d z o n y  na  k u r s a c h  d łu g o  j e s z ­
cze p o t e m  mi le  w s p o m in a j ą .  Z a z n a c za m  to w swo- 
j e m  s p r a w o z d a n i u  d l a t ego ,  że na l eży  się ty m  d r u ­
h o m  w y r a ż e n i e  uznania  za ten  e n t u z j a z m  i u m i ł o ­
wan ie  idei  s t rażackie j ,  k t ó r e  t o w a r z y s z ą  im w ich- 
pe łnej  w s z e c h s t r o n n e g o  wysi łku pracy  na kursach,  
d a ją c  w r e z u l t a c ie  w s p a n ia łe  wyniki  p r z y  e g z a m i ­
nach.

Gdy m o w a  o p o d s t a w o w e m  wyszkolen iu  na 
ku rsach ,  n iew oin o  mi jes t  z a p o m n i e ć  o po c h o d n y c h  
re zu l t a ta ch  jakie d a je  n a m  o rg a n iz a c ja  kur sów ,  ściś­
le d o s t o s o w o n a  d o  w a r u n k ó w  w jakich p r a c u je  
i rozwi ja  się s t r a ż a c t w o  śląskie.  J e d n y m  z takich 
p o c h o d n y c h  r e z u l ta tó w ,  jest  z w ię ks za ją ce  się z k a ż ­
d y m  r o k i e m  g r o n o  własnych  naszych wyk ładow ców,  
z p o ś r ó d  wyb i tnyc h  dz ia łaczy  na  niwie  po ża rn ic tw a  
ś ląsk iego.

O b o k  w ys zko le n ia  na ku rs ac h ,  Zw ią zek  nasz  
w p r o w a d z i ł  w ok re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  now y dz ia ł  
p r acy  w t y m  zakres ie ,  o b e j m u j ą c y  wyłącznie  w y s z ­
ko le n ie  k i e row n icz yc h  j e d n o s t e k  w s t rażach .  Mówię  
tu o ta k  zw anych  „ćwiczeniach  ap l ikacyjn ych" ,  j a ­
kie w roku  s p r a w o z d a w c z y m  p r z e p r o w a d z o n e  z o ­
stały na  t e r e n i e  wszys tk ich  p o w ia tó w ,  g r o m a d z ą c  
ogóln ie  l iczbę 272 uczes tn ikó w.  Na ćwiczeniach  
tych w y g ło s z o n o  6 r e f e r a t ó w  aktua lnych ,  17 r e f e r a ­
tów  technicznych  i 7 r e f e r a t ó w  or gani zacy jny ch ,  
o r a z  p r z e r o b i o n o  na m o d e l a c h  582 z a d a n i a  ta k ty c z ­
n e  i n ak r e ś lo n o  tyleż p l a n ó w  sy tuacyjnych.

Ogólny  r e z u l t a t  o m a w i a n y c h  ćwiczeń  b a r d z o  
znaczny .  Jeś l i  b o w i e m  w e ź m i e m y  pod  uwa gę ,  iż 
p r z e r a b i a n i e  w s p ó ln e  pewn yc h  z a d a ń  d a j e  i s to tną  
m i a r ę  or jen tac j i  t aktyczne j ,  a p o w i ą z a n e  to jest  z 
o b o w i ą z k i e m  w y k o n an ia  w ł a s n o r ę c z n ie  w y k re s u  s y ­
tuacji,  po g łę b i a  się tą  d r o g ą  s a m o d z i e l n o ś ć  m y ś l e ­
nia i p e w n o ś ć  d z i a ła n i a  n a w e t  w akcjach s k o m p l i ­
kowanych ,  p r z y  znaczne j  oszczędnośc i  cza su  i n a ­
k ł a d u  energ j i .

D rug im ,  n o w y m  s y s t e m e m  p ra c y  w z a k r e s i e  
wysz ko le n ia  b o j o w e g o  naszych  s t r a ż y  po ż a rn y c h ,  
było w o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  w p r o w a d z e n i e ,  
n i e s p o d z i e w a n y c h  co d o  t e r m i n u  i mie jsca,  m a n e w ­
r ó w  r e jo now ych.  W s p a n i a ł e  rezu l ta t y  o s i ą g n ię te  tą 
d r o g ą ,  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  or ga ni zacyj nym ,  
t e c h n i c z n y m  i p r o p a g a n d o w y m  —  są  d r u h o m  z n a ­
ne, p r z e t o  og ra n ic z ę  się tylko d o  p o d a n i a  cyfr i lu­
s t ru jących  oż yw ie ni e  p r a c y  w ty m  dziale.  O g ó ł e m  
p r z e p r o w a d z o n o  m a n e w r y  p la n o w e  w sześc iu  wy ­
p ad k ach .  Udzia ł  w nich wzię ło 42 s t r a ż y  po ża rn yc h  
z ogó ln ą  l i czbą 75 p o j a z d ó w  i cyf rą  632 s t r a ż a k ó w .

P r o w a d z o n e  od  t rzech  lat  cor o c z n ie  p o w i a t o ­
we  i w o je w ó d z k ie  z a w o d y  o m i s t r z o s t w a  p o s z c z e ­
gólnych t e r e n ó w  i g rup ,  w ok res ie  s p r a w o z d a w c z y m  
wybi tn ie  za zna cz ył y  p o w a ż n e  po d n ie s i e n ie  się p o ­
z io m u  sp rawn oś c i .  Z p o w o d u  b r a k u  czasu ,  p o d a j ę  
ty lko cyf ry d o ty c z ą c e  udz ia łu  s t raży  p o ż a r n y c h  w 
z a w o d a c h ,  a mia nowic ie :  w z a w o d a c h  p o w ia to w y c h  
wzię ło  udz iał  o g ó ł e m  33 s t r a ż y  po żarnyc h ,  p r z y c z e m  
w g r u p ie  11-ej 9 s t r aży ,  w g r u p ie  Ili-ej 5 s t raży 
i w g r u p i e  !V-ej 19 s t raży .  W z a w o d a c h  w o j e w ó d z ­
kich o g ó ł e m  7 s t raży .

„Mis t r zos tw a  S I ą s k a “ na  ro k  1930-ty zdo by ły  
na z a w o d a c h  w o je w ó d z k ic h  w ro ku  s p r a w o z d a w ­
c zym  n a s t ę p u j ą c e  s t r aż e  po ż a rn e  :
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W  gru p ie  I-ej p o r a ź  trzeci  — Z a w o d o w a  S t r aż  P o ­
żar na  kop .  „G iesche"  pod  
d o w ó d z t w e m  k m d t a  d-ha 
Ludwika  Ś lązaka ;

W g r u p i e  ll-ej po.r.az drugi  — O chotn icza  S t r aż  Poż.
Łagiewnik i ,  pod  k o m e n d ą  
nacze ln ik a  d r u h a  Kocho- 
nia An toniego;

W grupie  11I-ej po ra ź  p i e r w s z y — Ochotn icza  S t r a ż  Poż.
Brzez inka ,  p o d  k o m e n d ą  
nacze ln ika  d r u h a  B oru ty  
Pawła  i

W grup ie  IV-ej p o r a ź  d r u g i — Ochotn icza  S t r a ż  Poż.
N i e w i a d o m  Górny ,  pod  
k o m e n d ą  n acze ln ik a  d-ha 
Wenc la  Franciszka.

Mówiąc o r ez u l t a t ach  ze sz ło ro cz n y ch  z a w o d ó w  
wojewód zk ich ,  zwłaszcza  w g r u p a c h  I-ej i li-ej, p o d ­
kreśl ić  na leży  w y so k ą  k la są  wy czynów  ćwicz eb nych  
i r e k o r d o w e  czasy,  j akie zostały us ta lo ne  p r z e z  s t r a ­
że s ta jące  d o  r z e c z o n y c h  za w o d ó w .

Miech mi więc bą dz ie  wolno  p r z y  okaz ji  s p r a ­
w o zda n ia  r o c z n e g o  złożyć po dzi ęk ow an ie ,  im ie n i em  
s łużby s t r ażackie j ,  ty m  s t r a ż o m  pożarnym?, k tó r e  
s ta jąc  do  z a w o d ó w  i os i ąga j ąc  tak ie  wyniki,  s p e ł ­
n ia ją  dz ia ł a lnoś ć  p i on ie rsk ą ,  w s t a ł e m  d ą ż e n i u  ku 
os i ągnię c iu  jakna jw yższ ych  p o z i o m ó w  s p ra w n o ś c i  
fachowej .

Koroną  p r a c  z b i o row yc h s t r a ż a c t w a  ś ląsk iego  
w roku  s p r a w o z d a w c z y m ,  był w yja zd  nasz  d o  P o ­
znan ia  w czerwcu  ub. roku  na n i e z a p o m n i a n ą  Pow.  
W y s ta w ę  Kr a jo w ą  i z w o ła n y  z jej okaz ji  Ogólno- 
p ań s tw o w y  Zjazd  S t r a ż y  P oża rny ch  R z e c z y p o s p o l i ­
tej  Polskiej.

G ór noś lą sk i e  r e p r e z e n t a c y j n e  d ru ż y n y  s t r a ż a c ­
kie b ra ły  udz ia ł  we  wsz ys tk ich  k o n kurenc ja ch  na z a ­
w o d a c h  o g ó ln o p a ń s tw o w y c h .  Z a r ó w n o  w z a w o d a c h  
s t rażacki ch ,  j ako teź  w z a w o d a c h  P. W. i W. F., wy­
kaza ły  swe p o k a z y  w zor ow o ,  nie z a s ł ugu ją c  na ż a ­
d n e  a b s o lu tn ie  pu nk tac j e  ka rne .  Ten  fakt ,  s t w i e r ­
dzony p rz e z  wszys tk ie g r o n a  sę d z io w sk ie ,  j est  dla 
na s  n a j l e p s z y m  d o k u m e n t e m ,  iż p r a c a  w y sz k o le n io ­
wa jaką  p r o w a d z i m y  na n a s z y m  t e r e n i e ,  idzie  we  
właściwymi k ie ru nk u .  Jeś l i  nie p rz yn ie ś l i śm y z P o ­
zn ani a  do  naszych  s i e d z ib  p ie rw szych  n a g r ó d ,  
to  przyczyny t ego  z jawiska  s z u k a ć  na le ży  nie tam ,  
gdz ie ono  n o r m a ln ie  spo czyw a.

Ś w i a d o m i  naszych  rze czyw is ty ch  wa r tośc i  w 
ze s t aw ie n iu  z m e t o d a m i  pracy  n a  innych [ te renach ,  
m o ż e m y  być  d u m n i  z wyczynów jakich do ko n a ły  
na s z e  dr użyny r e p r e z e n t a c y j n e  na  o m a w i a n y m  
Zjeźdz ie  O g ó l n o p a ń s t w o w y m .

Ochotn ic ze  S t ra ż e  Pożarne ,  k t ó r e  r e p r e z e n t o ­
wały  gó rn oś lą sk ie  s t rażac two,  a mianowic ie :  O c h o t ­
nicza St raż Pożarna  Łagiewniki  pod d o w ó d z t w e m  
dr u h a  Kochonia ,  Och ot n ic za  S t raż  Po ż a rn a  Knurów 
p o d  d o w ó d z t w e m  dr u h a  S m a k a  i O c h o tn i c z a  Straż 
Poża rna  Miewiadom G ó rn y  p o d  d o w ó d z t w e m  druha  
Wencla ,  do b rze  się zasłużyły sp rawie ,  go dni e  r e p r e ­
zen tu ją c  pr acę  f a c h o w ą  n a s z e g o  s t r ażac tw a.

Tym d r u h o m — st rażak o m ,  k tórzy  s w y m  wysi ł ­
k iem ć w ic z e b n y m ,  s w e m  p o ś w i ę c e n i e m  i karnośc ią ,  
dali dok ła d n y  obraz  żywotnośc i  i s y s t e m a t y c z n o ś c i  
p r a c y  s t r a ż a c tw a  gó rn o ś l ąs k ie g o ,  na leży  się cześć  
i s e rd e c z n a  podzięka.

Lecz gdy  m ó w i m y  o ś w ie tn y c h  w y ni kach  n a ­
szych  prac  zb iorowych  w o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  
w za k re s i e  f a c h o w e g o  u s p ra w n ie n ia ,  w inn iś m y  ob o k  
uzn an ia  zesług  poło żonych  w tej  dz iedz in ie  przez 
k ie ro w n ik ó w  p o sz czegó ln ych  s t r a ż y  poża rny ch  i Po­
wia to w y ch  Maczelników St raży  P oż arnyc h ,  uznać  
pracę  p o d s t a w o w ą ,  ja k ą  o m a w ia n e j  dz ia ła lności  da je  
ży w o tn o ść  Śląskiej  Kom.  Techniczne j .

Skład  o s o b o w y  Śląskiej  Komisj i  Technicznej ,  
w roku  s p r a w o z d a w c z y m  s tanów. l i :  lnsp.  Pa c h e l sk i ,  
sekr  Baron,  kpt.  Mierze jewski ,  '•'mdt. Ś lązak ,  Ko­
szyk ,  Suchy ,  Rzeźniczek  i W i e d e m a n n .

Śląs ka  Komis ja  T e c h n i c z n i  od b y ła  w o k r e s i e  
s p r a w o z d a w z c y m  12 p os ie dzeń ,  na k tó ryc h  p o w z i ę ­
ła 52 uchwały ,  d o ty c z ą  e p rz ew ażn ie  w y p ra c o w a n ia  
inst rukcyj  ćw iczebnych ,  za sa d  t e c h n ic z n y ch  i p r o j e k ­
tó w  prac zb io rowych .

Do ważn ie j szych  p rac  i uchwał  na leży  zal iczyć:
a) o p r a c o w a n i e  s zczegó łó w  wyja zdu  druży n  

r e p r e z e n t a c y j n y c h  i u c z e s tn ik ó w  Zjazdu do  P o z n a ­
nia na  O g ó l n o - p a ń s t w o w y  Zjazd;

b) la b o ra to ry jn e  p r ó b y  gaśn ic  sp e c ja ln y c h  na 
o d p o r n o ś ć  p r z e w o d n ic tw a  p r ą d u  e le k t ry c z n eg o ;

c) sp ra w y  wydan ia  „ K ie s z o n k o w e g o  Kalenda-  
r z a “ „St r ażaka  Ś lą sk i ego" ;

d) p ro je k t  p lanu działa lnośc i  t e chnic zne j  na 
rok  bieżący;

e) sz c z e g ó ł o w e  p r o g r a m y  ćwiczeń  a p l i k a c y j ­
nych;

f) op in jo w a n ie  s p r a w  p r z e k a z a n y c h  przez  SI 
Urząd  Wojewódzki ;

g) p ró b y  p o r ó w n a w c z e  i b a d a n ia  te c h n ic z n e  
ręc z n y c h  gaśn ic  chemicznych;

h) udział  w e  wszys tk ic h  ćw iczeniach  ap l i kacy j ­
nych  i m a n e w r a c h  re jo n o w y ch ;

i) d o s t o s o w a n i e  p r o j e k tu  re g u la m in u  z a w o ­
d ó w  s t rażackich  do  m ie js c o w y c h  w a r u n k ó w  po t r z e b .

Wogóle ,  dz ia ła lność  Śląskie j  Komisj i  T e c h n i c z ­
nej w ok re s i e  s p r a w o z d a w c z y m  c e c h o w a ła  zna c z n a  
i n t e n s y w n o ś ć  pracy,  zaznacz a j ąca  się zwłaszcza  tern,  
że uzga dni an ie  k o n k r e t n y c h  p r o j e k t ó w  o d b y w a ł o  
się d r o g ą  po w ie rz an ia  ich p o s z c z e g ó l n y m  cz ło nk om  
do  o p r a c o w a n i a  w d o m u ,  zaś na p o s ie d z e n ia c h
ogran iczano  pracę  z b io ro w ą  ty lko  do  o g ó ln y c h  o m ó ­
wień.  P o m i m o  te g o  s y s t e m u  pracy,  wię kszoś ć  p o ­
s i ed zeń  t rw ało  p o n a d  cz te ry godz iny  z p o w o d u  n a ­
wału w n io s k ó w  i p rac  b ie żących .

Pon ieważ  o b s z e rn y  p o r z ą d e k  o b r a d  dz is i e j sze­
go  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  w y m a g a  s t r e sz czeni a  
sa r a w o z d a ń  n ieom al  wyłącznie  do  cyfr  i ich z n a c z e ­
nia w n a s z e m  życiu k o r p o r a c y jn a m ,  p r z e t o  p o  wy­
liczeniu g ł ów nie jsz ych  prac  z b i or ow yc h  nasze j  o r g a ­
nizacji,  p rze j ść  m u s z ę  do  o g ó l n e g o  s c h a r a k t e r y z o ­
wania ,  r ów n ie ż  w cyf rach,  s t a n u  z o r g a n i z o w a n e g o  
s t r a ż a c tw a  na  gór noś lą sk ie j  części  w o je w ó d z tw a ,  
czyli na t e r e n ie  dz ia ła lności  n a s z e g o  Związku .

Te re n  t e n  p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  p o ­
dz ielony j e s t  na n a s t ę p u j ą c e  o k r ę g i :

Po w ia to w e  Związki  S t r a ż y  P oż a rny ch  dla p o ­
wia tów: Katowice ,  Pszczyna,  Rybnik ,  Św ię to ch ło w ic e ,  
T a rn o w s k ie  Góry  i Lubl iniec,  o r az  dla mias t :  K a t o ­
wice i Kró lewska  Huta.

Po nad to ,  is tnie je  w r a m a c h  n a s z e g o  Zw iązku  
e k s t e r y t o r y j a l n y  o k r ę g  S t raży  Po ża rnych  K o l e ­
j o w y c h .

Ogó ln y  s t an  l iczbowy z o rg a n iz o w a n y ch  p l a c ó ­
w e k  o b r o n y  p r zec iw po żar ow e j  p r z e d s t a w i a  się n i -  
s tę pu ją co :

Z a w o d o w y c h  s t raży p o ż a r n y c h  mie j sk ich  — 2, 
z a w o d o w y c h  s t raży poża rnyc r t  p r z e m y s ł o w y c h  —  14* 
o c ho tn ic zyc h  s t raży  p o ż a r n y c h  w ie lk om ie j sk ich  — 9, 
ocho tn ic zyc h  str.  poż. m i e j s k i c h — 16, m a ł o m i a s t e c z  
k o w y c h  — 18, wiej sk ich  164, fa b ry c z n y ch  w z g lę d ­
nie k op a ln ia ny ch  19, ko le j ow ych 9, o raz  j e d n a  d r u ­
żyn a  ha rc e rs ka .  O g ó ł e m  p r z e t o  254 s t ra ży  p o ż a r ­
nych zo rg an iz owa nyc h ,  w y e k w i p o w a n y c h  w m in i ­
m u m  sp rz ę tu  p r z e c i w p o ż a r o w e g o  i na leżyc ie  d z ia ła ­
jących .  Po w yż szy  s t a n  cy f row y n ieza leżny  je s t  od  
liczby s t raży p r z y m u s o w y c h  i zw ią zk ów  s ika wek , ,  
k tó ry ch  na t e r e n i e  dz ia łalności  n a s z e g o  zw ią zku  li­
c z y m y  314.
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Stan l iczbow y cz łonków  pow yże j w y l iczonych  
straży pożarnych  przedstaw ia  się następu jąco :

cz łonków  zarządów straży — 1237,
K om is j i  Rewiz. — 652.
pop ie ra jących  —  6167,
czynnych — 7926,_________

Razem więc l ic zym y  15.982 bezpośredn ich  czł. 
naszego zw iązku . P rzypom inam  bow iem , że c z ło n ­
kam i naszej o rgan izacji są pośredn io  wszyscy m ie ­
szkańcy Górnośląskiej części naszego w o je w ó dz tw a  
gdyż od l iczby  m ieszkańców  płacą g m in y  i w ydz ia ­
ły  p ow ia tow e  sk ładk i do Z w ią zków  Pow ia tow ych  
i Zw. W o jew ódzk iego . Podana liczba 15.982 cz łon­
kó w  Zw iązku określa  tych , k tó rz y  mają p rawo no ­
szenia znaku ko rporacy jnego .

Jeśli p o ró w n a m y  ten stan z p op rzedn im  o k re ­
sem spraw ozdaw czym , w id z im y  przyros t 9-ciu ocho t­
n iczych str. p o ź . wie jsk ich  i u by tek  jedne j s traży 
k o le jow e j.  P rzyrost s tosunkow o  n ie  w ie lk i ,  lecz 
jeś li zw ażym y, źe m a m y  tak ie  p ow ia ty  jak: Ka tow ice  
— Wieś, k tó ry  na ogó lną  liczbę 23 a m in y  ma 30 
straży- pożarnych, a w tern jedną  harceską d rużynę  
strażacką, a pow ia t  Św ię toch łow ice  na ogó lną  licz 
bę 16 gm in , posiada 24 straże pożarne, w te d y  jas­
n ym  nam się stanie  s łaby % %  przy ros t now ych  
straży. Na p rzy ros t  now ych  straży pożarnych liczyć 
można jedyn ie  w pow ia tach  ro ln iczych jak : L u b l i ­
niec, T a rnow sk ie  Góry, Pszczyna i R ybn ik ,  gdzie je ­
dnak s tosunek l iczby s traży pożarnych do l iczby 
ośiedli — częstokroć m a łych  w iosek — w ynos i 78% . 
Nasycenie te renu  s trażam i p o ia rn e m i jes t  znaczne, 
a p rzeto  dalsze ich o rgan izow an ie  z kon ieczności 
p o s te ru je  pow o ln ie .  W idać to  zresztą z zestaw ie­
nia na k tó rą  pozw olę  sobie zwróc ić  uwagę Szanow­
nych D ruhów .

Jeśli zes taw im y liczbę czynnych cz łonków  s tra ­
ży pożarnych  za w o do w ych  i ocho tn iczych  z ogólną 
liczbą m ieszkańców  G órnego Śląska, o trzym a m y  
znamieną cy frę  1,5%. To znaczy, źe na każde 150 
m ieszkańców, bez względu na płeć i w iek, p rzypa­
da 1 strażak.

Jedna straż pożarna przypada na niespełna 
13 H m . kwadr., czyli ma do w y jazdu  p ro m ień  2 k i ­
lom e try ,  gdy obowiązana jes t  us taw ow o  wyjeżdżać 
w p ro m ie n iu  7,5 k im . Na każde 10 kim. kw adr,  te ­
renu, za rów no  zabudowanego, pól i lasów, przypada 
48 czynnych cz łon ków  straży.

A przecież przy pow yższych  wyliczeniach nie- 
brane są zupe łn ie  straże p rzym usow e , k tó re  jednak , 
zwłaszcza w m ie jscow ośc iach  ro ln iczych , przedsta­
wiają rów n ież  znaczną siłę bojową.

N iem n ie j  dobrze  jak  stan osobow y, p rzedsta­
wia się w cyfrach  zaopatrzenie w  sprzę t p rzec iw po­
żarowy i ra tu n k o w y  naszych straży pożarnych.

W o zó w  strażackich rek w iz y to w y c h  pos iadam y 
125, w  czem 29 a u to m o b i lo w ych  i 96 konnych .

D rab in  strażackich ogó łem  p os iadam y 1216, w 
czem: a u to m o b i lo w y c h  2, cz te ro ko ło w ych  konnych  
72, f rancusk ich  11. d rążkow ych  103, Szczerbowsk ie ­
go 19, zestawnvch w łosk ich  — 7, hakow ych  603, 
p rzys taw nych  319. różnych  ty p ó w  74.

S ikaw ek  ogó łem  m am y  437, a m ianow ic ie :  a u to ­
p om p  14, p a row y  h 8, m o to ró w e k  19, cz te ro ko ło ­
wych ręcznych 315. p rzenośnych 38, h y d ro fo ró w  20 
i hyd rone tek  23.

W ęży  ssawnych m am y  łącznie 2328 m tr .  bież. 
węży t łocznych  106.230 m tr. bież., w  czem  63.360 
m tr .  bież w ysoko w ar to śc io w ych  w ęży  gum ow anych .

W  tern m ie jscu  podkreś l ić  należy, iż sam p o ­
w ia t K a to w ic e — Wieś, posiada 2 5 %  ogó lne j ilości 
wężów  tłocznych  jaką pos iad am y  na Śląsku, zaś po 
w ia t  S w ię toch łow ick i  20% .

W y e k w ip o w a n ie  s ikaw ek  przedstaw ia  się ja k -  
następu je : 1124 p rądow n ic , 362 t ró jn ik ó w , 206 sio­
dełek, 742 pod p ine k ,  378 m os tkó w , 208 p ływ aków  
i 1348 bandaży do łatania wężów  tłocznych.

Sprzęt ra tu nko w y  w jak i  w yekw ipo w an e  są na­
sze straże pożarne wyraża się cy frą : 6 apara tów  
Hóniga, 52 p łó tna ra tunkow e , 18 w o ró w  ra tu n k o ­
wych, 3 koce  ra tunkow e. 367 he łm ó w  d ym o w ych ,  
118 resp ira to rów , 642 masek gazowych i 88 m asek 
d ym o w ych . Sprzęt sanitarny: 211 apteczek, 189 par 
noszy, 103 p u lm o to ry ,  18 inha la to rów , i 5 apara tów  
do ra towan ia  top ie lców .

Strażnic, czyli rem iz  strażackich pos iadam y na 
G ó rn ym  Śląsku następu jące  l i c z b y : m urow anych
p a r te ro w ych  — 123, m urow anych  jed no p ię trow ych  — 
32, d w u p ię tro w y c h  2 i t rz y p ię tro w y c h  2, d re w n ia ­
nych pa r te row ych  48 i je d n o p ię t ro w y c h  2. Razem 
p rze to  pos iadam y 209. Przyrost od roku  ubiegłego 
w ynos i p rzeto  13 rem iz

Jeś li  zatrzymać się ch w i low o  zechcemy dla p o ­
rów nan ia  cy fr  z ub ieg łego okresu  sprawozdawczego, 
to  p rzedew szystk iem  s tw ie rdz im y  przyros t w re m i­
zach i m o to ryzac j i  taboru.

W ciągu okresu sp raw ozdaw czego  p rzyb y ło :  
wozów  a u to m o b ilo w ych  5, au to po m p  3 i m o to ró w e k  
6. —  Jestto  w ięc znaczny nabytek, b ow iem  p rz e ­
kracza jący sumę 400 tysięcy z ło tych, wydanych t y l ­
ko na au tom ob il izac ję .  A  p rzec ież  pociąga to  za 
sobą ró w n ie ż  cały szereg zakupów  inwestycy jnych, 
s tanow iących  pochodne  do a u to m ob il izac j  .

Przytoczone liczby, i lus tru jące  stan zaopa trze ­
nia w narzędz ia  i sp rzę t p rze c iw p oża ro w y  straży 
pożarnych na te ren ie  G órnego  Śląska, są w y m o w ­
nym  o b ra z e m  is to ty  naszej o rgan izac j i ,  d o k u m e n ­
tem, jak  poważną gospodarczo  jest nasza o rg a n i­
zacja strażacka, jeś li p o t ra f i ła  zdobyć  sobie tak ie  
uznanie społeczeństwa i w ładz  gm innych, iż spo łe ­
czeństwo to  zdoby ło  się na w ys i łek  f inansow y tak 
poważny, jak iego  w ym a ga ło  pos taw ien ie  w y e k w ip o ­
wania na tym  poz iom ie .

Dla ca łokszta łtu  mego sp raw ozdan ia  pow in ien -  
bym  podać jeszcze c y f ry  obrazu jące  sprawność ć w i ­
czebną naszych d ru ż y n  strażackich, lecz re k o rd y  
zeszłorocznych zawodów , k tó re  m ia ły b y  s tanow ić  
dzis ia j okreś len ie  p o z io m u  sprawnośc i, zosta ły  już 
na tegorocznych  zawodach pow ia tow ych  pob ite  
p rzez te same straże, k tó re  w  roku  sp ra w o zd aw - 
reko rd y  te ustanaw ia ły . A pob ic ie  reko rd ów  jest 
znaczne, b ow iem  sięga 15%  zarówno w czasach jak  
i punktac j i .

Dla o r jen tac j i  Szanownych D ruhów  p ozw a la m  
sobie p rzy to czyć  k i lka  charak te rys tycznych  danych: 

6 d ra b in  hakowych  do trzec iego  p ię tra  sposo­
bem łańcuchow ym  i pow ró t;  bez jednego  na­
w et p unk tu  ka rnego, w ykonano  w czasie 67 
sekund.

S praw ien ie  wozu ra tu n k o w e g o  po haków- 
kach do trzec iego  p ię t ra  i u ra tow a n ie  trzech  
ludz i,  rów n ie ż  bez p u n k tó w  karnych, w czasie 
80 sekund.

S p raw ien ie  cz te ro p rzę s ło w e j d ra b in y  m e ­
chanicznej na całą wysokość — bez p unk tów  
karnych  — 34 sekundy.

L in ja  wężow a z t rzech  odc inków  z t r ó jn i ­
k iem , bez p unk tów  karnych — 12 sekund.

S ikawka cz te roko łow a  z t rzem a  o dc inkam i 
węża t łocznego i dw om a węża ssawnego, bez 
p unk tów  karnych  — 30 sekund.

A  w ięc i w tym  k ie runku  zdążam y szyb k im  k ro ­
k iem  nap rzód . M ożem y poszczycić się w y n ik a m i 
dość znaczemi d la  sprawności wogóle , a - w szcze­
gólności d la sp raw nośc i w  zakres ie  wyszkolenia.

Tyle m ia łem  do pow iedzen ia , w ty m  o g ra n i-  
czonem dla  sp rawozdań  czasie, o dz ia ła lnośc i tech-
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nicznej i wyszkoleniowej straźactwa górnośląskiego 
w okresie sprawozdawczym.

Obecnie przystępuje z kolei do sprawozdania 
redaktorsk iego wydawnictw Związku. —

Jak za lat poprzednich; również w okresie 
sprawozdawczym Związek W ojewódzki wydawał 
własne czasopismo fachowe, „Strażak Śląski", uka­
zujące się punktualnie dwa razy w miesiącu. W ro ­
ku sprawozdawczym „Strażak Śląski wyszedł w 24 
numerach, zawierających 190 stron d ruku .— Stosow­
nie do licznych życzeń wyrażanych przez Czyte ln i­
ków, w roku sprawozdawczym poczęliśmy wydawać 
nasz organ na papierze bezdrzewnym, natomiast 
ze względów oszczędnościowych musieliśmy zanie­
chać umieszczania ilustracyj, a zwłaszcza fo tografj i ,  
co znacznie obciąża koszta wydawnicze. „Strażak 
Śląski , obok artykułów wstępnych o treści ogólnej 
organizacyjnej, zamieszcza) stale a rtyku ły  fachowe", 
sprawozdania z ważniejszych przejawów życia stra- 
żactwa śląskiego i zarządzenia W ładz Związkowych.

Zainteresowanie naszym organem znacznie 
wzrosło w okresie sprawozdawczym i co charakte- 
rystyczniejsze, zwłaszcza wśród władz państwowych 
i komunalnych, b ib ljo tek publicznych i wyższych u- 
czelni, oraz wśród straźactwa z terenu innych Zw iąz­
ków Wojewódzkich.

Obowiązki Komitetu Redakcyjnego, spełniała 
Śląska Komisja Techniczna.

W okresie sprawozdawczym, odczuwając w te­
renie potrzebę podręcznika kieszonkowego, na w n io ­
sek Śląskiej Komisji Technicznej, postanowił Zarząd 
Związku wydać „Kieszonkowy Kalendarz „Strażaka 
Śląskiego" na 1930 rok " ,  k tó ryby stanowił pewnego 
rodzaju vademecuum wiadomości organizacyjnych 
i fachowych dla naszego straźactwa.

Wydany, w znanej Szanownym Druhom fo rm ie  
i układzie redakcyjnym, kalendarzyk w ilości 2000 
egzemplarzy, aczkolwiek posiadamy ty lko  254 s tra ­
ży pożarnych, został rozsprzedany w ciągu niespeł­
na jednego miesiąca, a jeszcze wiele straży nie 
zdążyło go nabyć. Dowodzi to, jak potrzebnem 
było to wydawnictwo i jak entuzjastycznie niemal 
przy ję to jego ukazanie się. Prawda, źe Związek 
rozsprzedał te kalendarze po cenie własnego kosz­
tu, dając strażactwu niebywale tani podręcznik, — 
co u łatw iło nabycie go nawet najbiedniejszym.

Obok czasopisma fachowego i wspomnianego 
kalendarza, Związek wydał w roku ubiegłym: Statut 
Związku i regulamin zawodów. W czasie na jb liż­
szym, to znaczy po poprawien iu się sytuacji f inan­
sowej Związku, planowane jest wydanie: Kalendarza 
na rok 1931-szy, Paszportów-iegitymacji dla straża­
ków, śpiewnika strażackiego i zbioru ustaw i roz ­
porządzeń w przedmiocie uregulowania spraw po­
żarnictwa na górnośląskiej części naszego woje­
wództwa.

Jeśli mowa o wydawnictwach, k tó re  obok 
spełniania obowiązków informacyjno-instrukcyjnych 
mają zadanie propagandowe wśród społeczeństwa 
idei obrony przeciwpożarowej i istoty straźactwa 
śląskiego, wspomnieć również należy, że w zakre­
sie propagandy stale zamieszczało się obszernie j­
sze wzmianki z życia organizacyjnego naszego stra- 
żactwa w codziennej prasie śląskiej, oraz systema­
tycznie, co poniedziałek, by ły  wygłaszane radjoko- 
munikaty. Radjokomunikatów w okresie sprawoz­
dawczym wygłoszono 49, w czasie ogólnym 415 m i­
nut, czyli 6 godzin i 55 minut. Redakcja kom un i­
katów radjowych utrzymywana była w tonie in fo r­
mującym ogół mieszkańców Śląska o ważniejszych 
przejawach życia korporacyjnego i działalności fa­
chowej naszych straży pożarnych. Liczna kores­

pondencja napływająca w związku z omawianemi 
rad jokom un ikatam i, najlepiej odzw ierc iad la  stale 
zwiększające się zainteresowanie sprawami pożar­
nictwa przez niestraźaków.

Tyle co do ogólnych cyfr, ilustrujących dz ia­
łalność naszą w okresie sprawozdawczym.

W roku bieżącym, w k tó rym  rozpoczęliśmy już 
naszą techniczną i wyszkoleniowom działalność, ma­
my wiele poważnych zadań do spełnienia. Z poś­
ród nich na plan pierwszy wysuwa się zagadnienie 
przygotowania naszych straży po larnych do zorga­
nizowania obrony przeciw lotn iczej i przeciwgazo­
wej bezbronnej ludności na wypadek wojny, a w 
związku z tern, spotęgowania również przez straże 
pożarne prac z zakresu P. W. i W. F.

Gdy na pierwszy rzu t oka zdawaćby się m o­
gło, iż przez rozszerzanie zakresu działalności s tra ­
ży pożarnych, przez powiększanie wymagań kw a l i­
fikacyjnych, wreszcie przez przeładowywanie obo­
wiązkami poszczególnych strażaków, spowodować 
możemy upadek sprawności fachowej w zakresie 
bezpośrednich zadań straźactwa, — to w istocie 
rzeczy zagadnienie to nie k ry je  w sobie rzeczo­
nego niebezpieczeństwa. W naszych szeregach s tra ­
żackich spoczywa jeszcze tak znaczny zasób energji, 
tyle tam jest entuzjazmu do służby obywatelskiej 
dla dobra społecznego, tak wieie k ry je  się szlachet­
nej ambicji pod mundurem strażackim, iż raczej 
nie wykorzystanie jej, nie wyeksploatowanie tych 
wartości, ujemnie odbić się może na spoistości i po­
ziomie sprawności fachowej poszczególnych straży 
pożarnych.

Częstokroć wśród działaczy strażackich nawet 
słyszy się wyrazy zdziwienia, wywołanego szybkim 
tempem jakiego nabiera powojenny rozwój "pracy 
fachowej i organizacyjnej naszego straźactwa.

Źródła tych sił twórczych i rozwojowych szu­
kać należy w sercach Waszych, Szanowni Druhowie 
Strażacy. Biją one coraz gorętszym ry tm em  szla­
chetnej ambic ji współzawodnictwa, pragną widzieć 
nasze ukochane straźactwo śląskie zawsze na czele 
straźactwa polskiego, we wszystkich dziedzinach p ra ­
cy obywatelskiej.

Patrząc zblizka, bezpośrednio, na rezulta ty p ra ­
cy nad odrodzeniem twórczego ducha na tym  na­
szym, strażackim odcinku służby publicznej, — w ie­
rzę niezłomnie w świetlaną przyszłość i wspaniały 
rozwój naszej organizacji.

Kończąc moje dzisiejsze sprawozdanie, które 
dla bliższego z nim zapoznania Szanownych D ru ­
hów drukowane będzie w „Strażaku Śląskim", ko­
rzystam z okazji jaka mi się n?darza, aby jaknaj- 
serdeczniej podziękować im ieniem służby strażac­
kiej, przedewszystkiem Powiatowym Ogniom istrzom, 
tudzież wszystkim k ierownikom  straży pożarnych, 
za te trudy i zabiegi, k tóre  dźwignęły nasze górno­
śląskie straźactwo na dzisiejsze wyżyny sprawności 
fachowej.

Niemniej serdecznie dziękuję wszystkim dzia 
łączom na niw ie pożarnictwa śląskiego k tó rzy  da­
rząc mnie zaufaniem w pracy mej na tym  terenie, 
krzepil i moje poczynania.

Pójdziemy dalej w naszej działalności pod na­
szymi sztandarami, na k tórych wypisane jest w zn io ­
słe h a s ło : „Jeden za wszystkich — Wszyscy za
jednego".

Będziemy nadal pełnić twardą służbę pub licz ­
ną na chwałę Bożą, pożytek bliźnim i chlubę nasze) 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej!
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S P R A W O Z D A N I E  F I N A N S O W E

zreferowane przez skarbnika Związku d-ha L. Ślązaka.

W roku sprawozdawczym  p re lim inow a liśm y 70.000,— zł. nowego dochodu 
podczas gdy efektywny dochód roku  1929/30 wynosi ty lko  36.863,87 złotych. W ięc 
n ieu trzym an ie  dochodów na poziom ie  p re lim ina rza  powstało wskutek n ieudzie le- 
ma przew idzianego zasiłku przez Śląski Urząd W ojewódzki, oraz niezapłacenie 
składek członkowskich przez n iektóre Związki, będące członkam i W ojew ódzkiego 

V -7 Sf raży Pozarnych. W  rezultacie nowy dochód roku 1929/30 wynosił 
r. ' im o o n  ° 9 ° lny ) m niej 22.447,80 zł. salda efektywnego z ro ­
ku 1928/29, czyli 36.863,87 zł. Strona p re lim inow anych rozchodów została nie- 
przekroczona, jak  wynika z umieszczonego pon iże j sprawozdania o wykonaniu 
budżetu roku 1929/30.

Poniżej podajem y szczegóły o stanie m ajątku Zw iązku S traży Pożarnych 
W ojew ództw a Śląskiego w dniu 31 marca 1930 roku, oraz o wykonaniu budżetu 
roku 1930-31.

STAN MAJĄTKU ZW IĄZKU STRAŻY POŹ. W DNIU 31 MARCA 1930 R.

Książki za rok  1929-30 zostały zam knięte z dniem  31 marca 1930 r. zam­
knięcie wykazuje następujący stan kasy Zw. Straży Poż. W ojew ództw a Siąskieqo 
w dniu zamknięcia :

1. Saldo kasy z dnia 31 marca 1929 roku
2. Nowy dochód w ciągu roku 1929-30

R A Z E M
3. Rozchód w ciągu roku 1929-30

Pozostaje zł.
k tó ra  to kwota została przeniesiona na rok  1930-31 
roku  1929-30.

DOCHÓD I ROZCHÓD Z ROKU 1929-30:

22.447,80 zł. 
36.863,87 „
59.311,67 zł. 
47.230,14 „

jako
12.081,53 zł 

saldo efektywne

1. Dochód roku 1929-30 rozdzie la się na poszczególne pozycje budżetowe 
jak następu je :

Saldo efektywne z roku  1928-29 . . . .  zł. 22.44780
Tytu ł 1. 

. II. 
„ III.

„ IV.

2. Rozchód 
jak następuje :

Tytu ł 1. 
„  U. 
„ III. 
„ IV.
„ V.
„ VI.
„ VII.
„ V III.
„ IX.
.  X.

Składki członkowskie . . . .
Subwencje . . . . . .
W ydaw nictw o czasopisma „S trażak Ś ląsk i“ jak 
i sprzedaż własnych druków  i t. p. .
Różne dochody (w p ływ y za sprzedane znaki d y ­
p lom y za wysługę lat, M edali Zasługi i t. p.

R A Z E M  ZL.

3.690,70
2 5 .0 0 0 ,-

5.362,23

2.810,94
59.31 1,67

1929-30 rozdzie la  się na poszczególne pozycje budżetowe

A dm in is trac ja  . . . .  
W ynagrodzenia
Zarząd . . . . .
Walne Zebranie
Zawody W ojewódzkie i Powiatowe 
Kursa Techniczne 
Odznaczenia . . . .
Składki . . . . .
W ydaw nictw o czasopisma „S trażak Ś ląski' 
Różne w ydatk i (n ieprzew idziane)

R A Z E M

zł. 2.198,14 
14.020,54 
3.388.30 

238,30 
10.499,00 
3.779.92 
1.508,25 

240,— 
10.007,28 

1.349,20

3.
jak następuje;

ZL. 47.230,14

Zatem  saldo ogólnego dochodu i rozchodu za rok  1929-30 wynosi

DOCHÓD
ROZCHÓD

S A L D O

Zł. 59.311,67 
„ 47.230,14

które to saldo efektywne zostało zgodnie przeniesione na rok 1930-31.
Zł. 12.081,53
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WYKONANIE BUDŻETU

B udżet roku  1929-30 został wkonany jak następuje:

D O C H Ó D Winien M a
2 a

mniej

t m

więcej

Tytuł 1. A dm inistracja . . . . 5234 60 3690 70 — — 1543 90

„ li. Sybwencje . . . . 55000 — 25000 — — - 3000 —

„ Ul. W ydawnictwo . . . . 8000 — 5362 23 — — 2637 77

„ IV. Różne dochody . . . . 1765 40 2810 94 1045 54 —

70000 36863 87 1045 54 34181 6 ?

czyli mniej 33.136,13 złotych.

R O Z C H Ó D Winien M a
Z a

mniej

t e m

więcej

Tytuł 1. Administracja. . . . . 2880 — 2198 14 681 86 _ —

„ 11. W ynagrodzen ia  . . . . 16585 56 14020 54 2565 02 — —

„ Ul. Zarząd  . . . . 5041 12 3388 30 1652 82 — —

IV. W alne Zgrom adzen ie 750 — 238 52 511 48 — —

V. Zawody W ojew ódzkie i Powiatowe . 10000 — 10499 99 — — 499 :  9s

VI. Kursa pożarnictwa 16100 — 3779 92 12320 08 — —

„ VII. O dznaczen ia  . . . . 2500 — 1508 25 991 75 — —

„ VIII. Składki . . . . . 640 — 240 400 — —■ —

XI. W ydawnictwo . . . . 1000 — 10007 28 — — 7 28

X. Różne wydatki (n ieprzew idziane) 5503 32 1349 20 4154 12 —• —

70000 47230 14 23277 13 507 21

czyli mniej 22.769,86 złotych.

P R E L I M I N A R Z  B U D Ż E T O W Y  
Związku Straży Pożarnych Województwa Śląskiego w Katowicach

na rok gospodarczy 1930-31.

Poniżej p rzedk ładam y W alnem u Z grom adzen iu  W ojew ódzkiem u p re l im in a rz  
budże tow y na czas od 1 kwietnia 1930 do 31 m arca  1931 roku, celem z a tw ie r ­
dzen ia  tegoż.

P R Z Y C H Ó D .

TYTUŁ 1. SKŁADKI CZŁONKOWSKIE.

Składki członków rzeczywistych :

a. Od Powiatowych Związków Straży Poż., o raz  Kolejowego Związku 
S traży  Poż., 0,10 zł. rocznie za każdego czynnego członka —
7639 czynnych członków . . . . . .  zł. 763,90

b. Od gm in i t, p. 2 ,— zł. za k ażd e  rozpoczę te  1000 m ieszkań­
ców — 1.131214 m ieszkańców . . . . .  „ 2263,—

c. Od W ydziałów Powiatowych, jak  od poz. b. „ 2263,—

Tytuł 1. zł. 5289.90
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TYTUŁ II. S U B W E N C J E .

Zas i łek  od Ś lą sk iego  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o zł. 45.000,—
„ „ P o w s z e c h n e g o  Z ak ła d u  U b e z p i e c z e ń  W z a je m n y ch n 8.000,—

„ Z r z e s z e n i a  P ry w a tn y c h  T o w a r z y s t w  U b e z p ie c ze ń n 5 . 0 0 0 , -

Tytuł  II. » 58.000,—

TYTUŁ 111. WYDAWNICTWO.

Wpływy  og ól ne  w y d a w n ic tw a  p e r j o d y c z n e g o  c z a s o p i s m a  „ S t r a ­
ż a k  Ś ląski"  w e d łu g  b u d ż e t u  s z c z e g ó ło w e g o  , zł. 6 .000 ,—

W pły w y ze s p r z e d a ż y  własnych  w yd aw ni c tw  i zysk na  w y d a w - •

3.000,—nic twach  k o m is o w y c h  w-g p o d a n e g o  w § 1 s z c z e g ó ł o w e g o  b u d ż e t u
Tytuł  111.. zł. 9.000, -

TYTUŁ IV. RÓŻNE DOCHODY.

Wpły wy ze s p r z e d a ż y  k o m is ow e j :  j ak  z n a k ó w  za w ys łu gę  lat, Dy­
1.500,—p l o m ó w  i Meda l i  zasług i  i t. p. zł.

Różne ,  w tern ods e tk i  od  u lo kow any ch  k a p i t a łó w  i t. p. »> 1.210,10
Tytuł  IV. zł. 2.710,10

ZESTAWIENIE PRZYCHODU.

Tytuł  1. . . . .  zł. 5.289,90

II. . . .  „ 58.000,—
„ 111. . . . .  „ 9 . 0 0 0 , -

IV. _■ „ 2.710,10
R a z e m  zł. 75.000,—

R O Z C H O D.

TYTUŁ 1. ADMINISTRACJA.

Lokal  Związku ,  świa t ło  o p a ł  i u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u  . . zł. 750, -
O p ł a t a  te le fon ic zna  ( rycza ł tow o)  . . . . .  „ 5 0 0 , —
O p ł a t a  za r o z m o w y  p o z a m i e j s c o w e  . . . . .  „ 60 ,—
Druki,  f o r m u la r z e ,  książki  i k o n t r o le  . . . . .  „ 160,—
M ater ja ły  p i ś m i e n n e  i p r z y b o r y  ka nc e la ry jn e  . . .  „ 150,—
P or to  o d s z k o d o w a n i e  pos ł a ń c ó w  i t  p. za w y łą c z e n iem  c z a s o p i s m a  
„ St r aż ak  Ś ląsk i '1 i przesy łk i  w y d a w n i c t w  . . . .  „ 600,
U r z ą d z e n i e  b i u r o w e  ( in wen ta rz )  . . . . .  » 300,
P o m o c e  techniczne :  d e s k a  r y s u n k o w a ,  ra jsca jg ,  m o n o m e t r ,  w a c u m e t r ,  
t a ś m ą ,  t ab l ica  w z o r ó w ,  m a p y  i t. p. . . . .  » 250 ,—
U z u p e ł n i e n i e  b ib l jo tek i  . . . . . . _______________  150,

Tytuł  1. zł. 2 .920,—

TYTUŁ 11. WYNAGRODZENIA.

P obory  W o je w ó d z k ie g o  In sp e k to ra  P o ż a rn i c tw a  . . .  zł. 11.557,08
O d s z k o d o w a n i e  na  uzupełn ien ie  u m u n d u r o w a n i a  Wojew.  Insp. „ 300 ,—
K os zt a  r o z j a z d ó w  i z a l o k o w a n i a  Wojew.  Insp. P o ż a r n i c t w a  „ 1 -776,—
W y n a g r o d z e n i e  za s tę pc y  W o je w ó d z k ie g o  In sp ekt or a  P o ż a r n i c t w a  „ 300,—

„ s e k r e t a r z a  Z w ią z k u  . . .  „ 1.000,—
„ s k a r b n i k a  Zw ią zku  . . .  „ 800 ,—
„ sił ka n ce la ry jn y ch  . .______-_________ 1.200,

Tytuł  II. zł. 16.933,08

TYTUŁ III. ZARZĄD.

Kosz ta po s i ed zeń  Z a r z ą d u  ( p o d r ó ż  i d je ty  d la  cz łonków )  zł. 1.500,—
Ro z ja zdy  c z łonków  z a r z ą d u  w c h a r a k t e r z e  d e le ga cy j  na  Zjazdy  Pow.
Zw. S t r a ż y  Pożarnych  i d o  są s i e d n ic h  W o j e w ó d z t w  . . » 800,
R o z ja zdy  cz łonków  Z a r z ą d u  jako  d e le g a c j e  na  p o s i e d z e n i a  R ady  N a ­
cze lne j  Gł. Zw. S t r a ż y  P o ż a r n e j  w W a r s z a w i e  . . .  „ 750,
R o z ja z d y  Ś ląskiej  Komisji  Techniczne j  na  p o s i e d z e n i a  . . „ 1.000,
R o z j a z d y  cz łonków  Komi te tu  R e d a k c y jn e g o  na p o s i e d z e n i a  _.________ ., 300,

Tytu ł  111. zł. 4 .350,—
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TYTUŁ IV. W ALNE ZGROMADZENIE.

Rozjazdy członków zarządu na Walne Zgrom adzenie 
Kozjazdy członków K om is ji Rew izyjnej 
W ynajęcia sali na Walne Zgrom adzenia i tp.

TYTUŁ V. ZAW ODY W OJEW . I PQW.

Rozjazdy czł. grona sędziowskiego na zawody Poź. Zw. Str Poż 
Rozjazdy rozjem ców na ćwiczenia aplikacyjne i rejonowe

n CZ.łonkoW g/ona sędziowskiego na wojew. zaw. straży poź 
N R r p n n v  n 'm CJ1 woJewodzklch zawodów ' straży poź.

Nr. 14/15.

500,-
150,-
250,-

Ty tu ł IV. zł. 900,-

NAGRODY: dla grupy 1. 450,— ; 275,_
11. 450*— ; 275!—

Ul- 4 5 0 ,- ;  2 7 5 ,-
IV. 4 5 0 ,- ;  2 8 5 ,-

150,— 
150,— 
150,— 
150,—

TYTUŁ VI. KURSY POŻARNICTWA.

1.600,— 
1.200,— 

600,— 
2.500,—

8 7 5 ,-  
885,—
876, -  
875, -

Tytu ł V. zł. 9.400,—

Koszta 14-dniowego kursu pożarn ictw a oraz zasiłk i na zorganizowanie
takow ych przez Pow iatowy Związek Str. Poź. . . gamzowamez} ^  ^  _

TYTUŁ VII. ODZNADZENIA

Zakup odznaczeń, D yp lom ów  i M eda li Zasługi, za wysługę la t 

TYTUŁ VIII SKŁADKI

Składka do G łównego Zw. S traży Poź. Rz. Polskiej
„ na em eryturę d la wdow y po śp. Szczerbowskim

zł. 1.500,

400 — 
240.—

Tytu ł V111. zł. 640,-

zł. 9.600,— 
■________ 3 5 0 0 , -

Tytu ł IX. zł. 13.100,—

TYTUŁ IX. WYDAWN1CWO.

Koszta wydawnicze czasopisma „S trażak Śląski"
D ruk podręczników, statutów, fo rm u la rzy  i tp.

TYTUŁ X. RÓŻNE DOCHODY.

Fundusz rezerwowy do dyspozycji Zarządu Zw iązku, przeznaczony 
na ewentualne w ydatk i, planem dzia ła lności n ieprzew  dziane Y z} 2 856 92
S  . r. fPreZentaCT e Pr6ZeSa 1 Zarządu Związku jak przyjęcia  ’gości, zalokowame tychże i t. p. . 3 000

Tytu ł X. zł. 5.856,92

ZESTAWIENIE ROZCHODÓW.

Tytuł

III.
IV.
V.

VI. 
VII.

VIII.

IX.
X.

zł. 2.920,— 

„ 16.933,08 
„ 4.350,—

900,— 

„ 9.400, -
„ 19.400,—  
„ 1.500,—

640,—  
„ 13.100,—

„ 5.856,92
Razem zł. 75.000,— 

roKe" minar2 bUdŹe,OWy Przy)ę,°  ™ POSi' dZ' " iU Z" ^ d“  d" '  31

Z ko le i druh Bieniosek -  bu rm is trz  Szopienic, odczyta, pon iiszy  p ro tokó ł K om is ji Rewizyjnej,

PROTOKÓŁ KOMISJI REWIZYJNEJ
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Niżej podpisanym zostały przedłożone następujące dowody :

1. Książka kasowa,
2. Dowody wp ływ ów  i rozchodów,
3. Wyciągi z P. K. O.
4. Kontrola ogłoszeń,
5. Prelim inarz budżetowy
6 . Zestawienie o wykonaniu budżetu.

Uwagi ogólne :

Z powodu zwiększenia się obro tów  kasowych Związku oraz rozszerzenia 
działów administracji tegoż, Komisja-Rewizyjna zaleca jako konieczność, zaprowa­
dzenia już na rok bieżący księgowości kontowej rachunków.

Komisja rew izy jna po sprawdzeniu szczegółowym dokum entów  wpływów 
i wypłat, oraz porównaniu ich z książką kasową, s tw ie rdz iła  zgodność księgowa­
nia i prawidłowość dokonanych wypłat.

Pozatem stwierdzono następujące zaległości :
W składkach członkowskich, wydawnictwach, odznaczeniach i ogłoszeniach 

w wysokości . . . . . . . . .  z ł. 5.475  57
które Komisja poleca w najkrótszym czasie ściągnąć.

Przy porównaniu pre lim inarza budżetowego z wykonaniem tegoż, s tw ie r­
dzono, że osiem tytu łów  nie zostało zupełnie wykorzystanych, natomiast p rzek ro ­
czono dwa ty tu ły  i to :  ty tu ł 5 przewidujący wydatki na Zawody W ojewódzkie
i Powiatowe w wysokości . . . . . . .  zł. 499 99
i ty tu ł 9 wydawnictwo . . . . . . .  zł. 1 28
czyli razem powyższe ty tu ły  przekroczono o zł. 501,21
które należy dodatkowo przez Walne Zgromadzenie uchwalić.

Według przedłożonych nam ksiąg ogólny dochód wynosił zł. 59.311,37 
natomiast rozchód . . . . . . . .  zł. 47.230,14
tak że pozostaje zapas . . . . . . .  zł. 12.081 53
który przeniesiony został na rok 1930/31.

Powyższy zapas znaleziono: w Powiatowej Kasie Oszczędno­
ści powiatu Katowickiego N° książki 143 . . . .  zł. 3.000,___
W Komunalnej Kasie Oszczędności Ne książki 1775 . . zł. 1.175*20

Zaś pozostałą sumę na r-ku P. K. O.
Wobec powyższego Komisja Rewizyjna wnosi o zatw ierdzenie sp raw ozda ' 

nia kasowego i udzielenie Zarządowi Związku absolutorjum.

Protokół podpisali :

( - )  BIENIOSEK ( - )  CYGANEK ( - )  BUREK.

Po zreferowaniu powyższego protokółu, prze- komendant Ślązak — jako skarbnik,
wodniczący radca Grześ poddał pod głosowanie bu rm is trz  Tomanek —  jako gospodarz
wniosek Kom, Rew. o dodatkowe uchwalenie kwo- i burm istrz  Koj — jako zastępca sekretarza,
ty zł. 507 27 gr. wynik łe j z przekroczenia budżetu Do Komisji Rewizyjnej powołano druhów: Bie-
w tytułach V i IX. Wniosek przyjęto jednomyślnie, nioszka, Cyganka i Burka, a na zastępców: Kozoka

Następnie otwartą  została dyskusja nad spra- i Kalusa,
wozdaniami. Do głosu zapisał się prezes Kozak Po odebraniu od wybranych oświadczeń o przy-
z Mysłowic, stawiając następujący wniosek: „Obszer- jęciu mandatów, przewodniczący o twarł obrady nad 
ne i gruntownie opracowane sprawozdania z dzia- sprawą w yboru  miejsca następnego Walnego Zgro-
łalności Związku, jak praktyka k ilko le tn ia  wykazała, madzenia. Na wniosek inspektora PacheIskiegov
trwają po pó łto re j do dwóch godzin, zajmując ma- sprawę tą Walne Zgromadzenie uchwaliło przeka-
sę czasu. Proponuję, aby w przyszłości sprawozda- zać Radzie Związku.
nia by ły  wcześniej drukowane w „Strażaku Śląskim", Po wyczerpaniu porządku obrad, wobec braku
zaś Walne Zgromadzenie aby na tej podstawie pro- wniosków, przewodniczący podziękował zebranym
wadziło obrady ". Wniosek ten przewodniczący przy- za karność i subordynację w stosunku do jego man-
rzek ł przekazać Radzie Związku. datu w czasie nawet najgorętszych m om entów  dys-

Ponieważ nikt więcej głosu do sprawozdań nie kusji i zamknął Walne Zgromadzenie hasłem: „Czo-
ia b ie ra ł ,  przeto przewodniczący poddał pod głoso- łe m “ ! Natychmiast po zamknięciu obrad, zebrani
Wanię wniosek o udzielenie Zarządowi absolutorjum. trzyk ro tnym  okrzyk iem  „niech żyje"! podz iękowali
Wniosek ten uzyskał powszechne uznanie. d ruhow i radcy Grzesiowi za nadzwyczaj energiczne.

Wybory Władz Związku taktowne i umiejętne prowadzenie obrad,
y u u i y  w i a u z  z . w i g z K U ,  WSPÓLNY OBIAD.

Przystępując do dalszego punktu obrad Wal- Bezpośrednio po obradach Walnego Zgrom a-
nego Zgromadzenia, przewodniczący przypomnia ł dzenia, w tej samej sali, odby ł się wspólny obiad
brzm ienie a rtyku łu  20 nowego statutu, a po spraw- wydany przez Straż Miejscową dla gości i delega-
dzeniu szczegółowem mandatów delegacyjnych w tów. Liczne przemówienie i toasty wype łn iły  czas
uzgodnieniu z brzmieniem artyku łu 16-go, przystą- blisko dwóch godzin spędzonych przy stołach. Tutaj
p iono do wyborów Zarządu i Komisji Rewizyjnej. też odczytano liczne depesze i l isty nadesłane, przez

W głosowaniu nad każdym mandatem oddzie l- niemogących przybyć zaproszonych gości,
nie, do Zarządu weszli; Lecz nie na tern zakończono Zjazd. Do póż-

mecenas M ildner — jako Prezes Związku, nego wieczora rozbrzm iewały  ogrody i sale zabaw
starosta Wyglenda — jako viceprezes, w Bogucicach gwarem  bawiącej się wesoło a p r z y -
nacz. kanc. Baron —  jako sekretarz, stojnie braci strażackiej.
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R Ó Ż N E .
M e d a l  d z i e s i ę c i o l e c i a .

Tak w a ż n a  w życiu n a r o d u  rocznic a  dz ie s ięc io­
lecia o d z y s k a n i a  n iepod leg ło śc i ,  s ł us zn i e  o b c h o d z o ­
na była n a  t e r e n i e  ca łeg o  P a ń s tw a  z n a le ż n ą  
uroczystośc ią .  N i e z a p o m n i a n a  s w y m  o g r o m e m  i n a d ­
z w yc za jn ą  o rg a n iz a c ją  P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K ra jo ­
wa w Poznan iu ,  była n ie jako  k o r o n ą  uroczys tośc i  
dz ies ięc io lecia .

C e le m  u p a m i ę t n i e n i a  t e g o  obch o d u ,  P a ń s t w o  
w yd a ło  d w a  m e d a l e ,  z k tó ry ch  j e d e n  za  wo jsk ow ą,  
zaś  drugi  za c y w i l no- pańs tw ow ą  s łużbę  były p r z y z n a ­
w an e .  S z e r e g  gm in  i po w ia to w y ch  z w ią z k ó w  ko- 
k o m u n a ln y c h  u p a m ię tn i ło  r zeczon ą  rocznicę  wznie­
s i en ie m  p ięknych  a poż yte czny ch  g m a c h ó w  u żyt ecz ­
ności publ iczne j .

A cóż s t r a ź a c t w o  polsk ie?  Ta o rg a n iz a c j a ,  
k tóra  po d  w z g l ę d e m  l iczebności  c z ło n k ó w  zad ań  
w y pe łn ia nych  i żywotnośc i  po sz czeg ó ln y ch  swych 
p la ców ek  nie z n a jd u je  s ob ie  równej  w ś r ó d  związ 
ków i s t o w arzy sz eń  na ca ły m o b s z a r z e  R z e c z y p o s ­
pol i tej  dz i a ła jących .  Cóż s t r a ź a c t w o  uczyni ło  lub 
czyni,  aby  roc znicę  dz ies ięc io lec ia  u p a m i ę t n i ć  w śród  
swych cz łonków? J a k ą  dz is ie jsza g e n e r a c j a  d z i a ł a ­
czy s t r a ż a c k ic h  p o z o s t a w i a  p a m i ą t k ę  te g o  wie lkiego 
m o m e n t u ?  Boć p r z e c ie  Zjazd  O g ó l o p a ń s t w o w y  
z o r g a n i z o w a n y  z racji  Po w sz echn e j  W y s ta w y  K ra jo ­
wej,  aczkolwiek  p o s ia d a ł  w sz e lk ie  cechy  wie lk iego  
o b c h o d u ,  nie m o ż e  s ta no w ić  t rwałe j  p a m i ą t k i  o m a ­
wianej  rocznicy.

O to  R ad a  N acze l n a  G łó w n eg o  Związku  S t r aży  
Po ża rnych  R zeczypospol i te j  Polskiej,  w z ro z u m ie n iu  
donio s ło śc i  chwili,  p o w z i ę ł a  uchwałę ,  m o c ą  k tóre j  
wybi ty  zos ta ł  „ m e d a l  dz ies ięc io lec ia" .  Lecz aby  
g ru n to w n ie js z y m  i t r w a l s z y m  p o m n i k i e m  p rz e k a z a ć  
hi stor j i  s t r a ż a c tw a  p o ls k i ego  ten  m o m e n t  w n a s z e m  
p a ńs tw ow ośc i  p r zeży ty ,  p o s t a n o w i o n o  z fu n d u s z ó w  
wpływających  na ten  „m e d a l  d z i es ięc io lec ia "  wy­
b u d o w a ć  „Dom S t r a ż a k a " .

„Do m St rażacki"  k tóry  s ta n ie  w stolicy, m i e ś ­
cić bę d z i e  b iu ra  i l a b o r a to r ja  G łó w n e g o  Związku 
S t r a ż y  P oż a rnych  R zeczyp osp ol i te j  Polskiej ,  o r az  
„Szkołę  P o ża rn ic zą " .  T e r e n  pod  b u d o w ę  te go  g m a ­
chu i p lany  te g o ż  już są.  J e n o  t e r a z  t r z e b a  r o z ­
p ocząć  b u d o w ę .  Lecz w b u d o w i e  tej, jeśli  o na  być 
i s totn ie  p o m n i k i e m  tej wielkiej  chwili  j aką  p r z e ż y ­
wali śmy,  m u s i m y  wziąć  wszyscy  udział .  Ilu nas  t a m  
jes t  w s z e r e g a c h  s t rażackich ,  ile se rc  bi je p o d  m u n ­
d u r e m  s t r ażack im ,  ilu sku pia ją  p lacówk i  r o z r z u c o n e  
po z ie m iach  Niepodleg łe j  R zec zypos po l i t e j .  Od 
P ucka  po  Kołomyję,  od  T u r m o n t ó w  po  Cieszyn ,  od 
Lubl ińca  po  Zbąszyn ,  cala m a s a  s t r a ż a c k a  musi  
wziąć udz ia ł  w tern wie lk iem  dziele.

Nie odkła da jc ie  Druhowie!  Nie lek cew ażc ie  
tej  ważne j  sprawy!

Zgłasza jc ie wnioski  o o d z n a c z en ia .
„M eda le  dz ies ięc io lec ia"  są  3-ch s topni :  złote,  

s r e b r n e  i b r o n z o w e .  P r a w o  d o  o d z n a c z e n i a  z ło tym 
„ m e d a l e m  zas ług i"  m a j ą  p r a w o  ci s t r ażac y ,  k tórzy  
pr zes łużyl i  w s łużbie  poża rn icz e j  p o n a d  10 lat; — 
s r e b r n y m  „ m e d a l e m  dz i es ięc io lec ia"  ci d r uhow ie ,  
k t ó rz y  przesłużyl i  5 lat; wresz c ie  na  o d z n a c z e n i e  
b r o n z o w y m  „ m e d a l e m  dz ies ięc io lec ia"  ci, k tórzy 
przesłużyl i  3 lata.

Medal  złoty kosztuje  . zł. 10,—
Medal  s r e b r n y  . . .  zł. 7,50 
Medal  b r o n z o w y  . . . zł, 5 , —

P on ie w aż  s t rażak-ochot n ik  w ięk szoś ć  s w e g o  
życia s p ę d z a  je d n a k  p r z e w a ż n i e  w u b ra n iu  cywil- 
n e m ,  p r z e t o  wybi te  zos ta ły  r ó w n ie ż  min ja tur k i  wy ­
żej w ym ie ni ony ch  meda l i .  Do n a b y w a n i a  min ja tu-  
r e k  m a j ą  p r a w o  wszyscy  ci d r u h o w ie  s t r aż acy ,  k t ó ­
rzy  p o s i a d a j ą  n o r m a l n e  „ m e d a l e  dz ies ięc io lec ia -

o ra z  leg i tym ac je  d o  tychże.  Minja turki  m e d a l i  m o ż ­
na nosić tylko na  ub ra n i u  cywi lnem,  na  lewej k l a ­
pie.  Na  m u n d u r a c h  nosi się tylko m e d a l e  n o r m a l ­
nej  wielkości .

Przy wysyłan iu  z a m ó w i e ń  na m in j a tu rk i  m e ­
dali,  na leży  p o d a ć  imię i nazwisk o  or az  p o w o ł a ć  
się na n u m e r  legi tymacj i  w y d an e j  d o  p o s i a d a n e g o  
„ m e d a l u  dziesięc io lec ia" .

S p r z e d a ż  m i n j a t u r e k  m e d a l i  us kute cznia  się 
tylko za go tów kę ,  k tó rą  p r o s im y  p r z e s y ł a ć  na r a c h u ­
n e k  B u d o w y  D o m u  S t r ażacki ego ,  ko n to  PKO. 22.633.  

C en a  m i n j a t u r e k  r z e c z o n y ch  jes t  n a s t ępu ją ca :  
za m i n j a t u r k ę  m e d a l a  z ło te go  zł. 3,50 

„ „ s r e b r n e g o  „ 3,00
„ „ b r o n z o w e g o  „ 2,50

Wszelk ie  z a p o t r z e b o w a n i a  na m e d a l e  na le ży  
k ie ro w ać  p o d  a d r e s e m  Biura  Gł ó w n eg o  Z w i ą z k u  
S t r a ż y  Poż.  Rz eczyp os p .  Polskiej  — B u d o w a  D o m u  
S t r a ż a c k ie g o  — W a r s z a w a ,  ul. P o z n a ń s k a  11 m. 5. 

O to  wsze lk ie  w y c z e r p u j ą c e  in formacje .
Wie rzyć  należy,  że s t r a ź a c t w o  pol sk i e  p r z y j ­

m ie  g r e m j a l n y  u d z i a ł  w b u d o w i e  p o m n i k a  
nasze j  n iepodl eg łoś c i ,  j ak im b ę d z i e  wznie s ien ie  
„ D o m u  S t r a ż a c k ie g o " .  A udz ia ł  k a ż d e g o  p o j e d y n ­
cze g o  dr u h a  w tern dz ie le  o be cne j  ge ne ra c j i  s t r a ­
żac twa polsk iego ,  uw id o c z n io n y  b ę d z i e  m e d a l e m  
z d o b ią c y m  je g o  pierś.

Do dzie ła  więc! Dwa razy  da je  — kto zaraz,  
d a je "  p o w i a d a  s t a r e  łacińskie przys łowie .

Instrukcja do ćwiczeń  
przyrządem ratunkowym syst. „Hóniga*.

I. przydzia ł obsługi.
Do p r z y r z ą d u  Hóniga  p r z y d z ie la  s ię 4-ch s t r a ­

żaków,  po d  d o w ó d z t w e m  s t a r s z e g o  s t r a ż a k a  :
Nr.  1 p rz y d z ie lo n y  je s t  d o  s p r a w i a n i a  d r a b i n k i  

h akowej ,  po  które j  w sp in a  się ł ączn ie  z Nr. 2 n a  
w s k a z a n e  p ię t ro .

Nr.  3 i 4 p r z y d z i e l e n i  są  d o  p r z y r z ą d u ,  n a w i ­
n ię te g o  na  zw i jad ło  i n a k r y t e g o  p o k r o w c e m .  
( JWAGA : Gwóźdź ,  lub hak  do  zacz epi an i a  p r z y ­

r z ą d u ,  a lb o  jest  d la  z u p e ł n e g o  b e z p i e ­
cze ńs t wa,  u m o c o w a n y  d o  fu t ryny  j e d n e g o  
z ok ien  wspina ln i  i z d rugie j  s t r o n y  b a l a  
z a b e z p i e c z o n y  p o d k ł a d k a m i  i n a k t r ę t k a ,  
a lb o  też,  dla w p ra w y ,  b y w a  w b i j any  od  
czasu d o  cz asu  przez  Nr.  1. ( P r z y c z e m  
na leży  g w ó ź d ź  p r z e d  k a ż d y m  p i e r w s z e m  
ć w ic zeni em  w y p r ó b o w a ć  przez  z a w i e s z e ­
nie 3-ch s t r a ż a k ó w  na  lince,  zań  z a c z e ­
pionej) .

II. D ostarczen ie  przyrządu
Na ro zk az ;  „ O bs łu ga  po  p r z y r z ą d  H ó n i g a —^ bie g ie m  

marsz , , .  W szys tk ie  n u m e r y  b i e g n ą  d o  
wozu; Nr.  1 z d e j m u j e  ha kó wkę ,  Nr. 3 i 4  
z d e j m u j ą  p r zy rząd ,  p o c z e m  wszyscy z a ­
t r z y m u j ą  się przy  wozie ,  zw ró cen i  t w a r z ą  
w s t r o n ę  dysz la  ( e w ent ua ln ie  ma sk i  s a ­
m o c h o d u )  Nr. 1 stoi na jb l iżej  k o z ła (m a s k i )  
za n im o k ro k  Nr. 2, a za ty m  o k ro k  
N-ry 3 4 i t r z y m a j ą c  m i ę d z y  s o b ą  zwi jad ło  
z a p a r a t e m ,  Nr. 3 le w ą  r ęką ,  a Nr. 4. 
p r awą.

Na ro zkaz :  „ O b s łu g a  z p r z y r z ą d e m  Hó niga  d o  w s p i ­
na ln i  — b ie g ie m  m a r s z " .  Wszys tk ie  n u ­
m e r y  b i e g n ą  w k i e r u n k u  wspina lni ;  p o ­
c z e m  Nr. 1 sk ła d a  h a k ó w k ę  p r z y  w s p i ­
nalni  w s p o s ó b  pr zepi sa ny .  W odleg łośc i  
3-ch kr ok ów  za 1 b ie g n ie  Nr.  2, za Nr.  2  
w takiej  s a m e j  od leg łośc i  b i e g n ą  N-ry 3 
i 4 z p r z y r z ą d e m .  Nr.  1) p o  z łożeniu  n a
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z iemi  drab ink i ,  s ta je  p r z y  niej p o ś r o d k u ,  
l e w e m  r a m i e n i e m  do  wspina ln i .  Nr.  2 s t a ­
je na p r z e d ł u ż e n i u  d ra b in ki  o 2 kroki  od 
haka ,  z w r ó c o n y  t w a r z ą  do  wspina ln i .  N-ry 
3  i 4 s ta ją  o dw a  kroki  za Nr. 2, sk ła d a j ą  
zw i j ad ł o  z p r z y r z ą d e m  na z iemi  p o m i ę ­
d z y  sobą .
W szys t k ie  n u m e r y  s to ją  w p o s ta w ie  z a ­
sa dn ic ze j .

III. Sprawienie przyrządu.
Z a p o w i e d ź  „Ćwiczenia  na  t e m p a " .
iSa rozkaz :  „Przyrząd  H óni ga  na ll-gie (111, IV) p i ę t r o  

sp ra w ;  t e m p o  r a z “
Nr. 1 zaw iesza  ha k ó w k ę  na  p a r a p e c i e  
I-go p i ę t r a  wspina ln i ,  wsp in a  się p r z e p i ­
s o w o  na  to p ię tro ,  wc hodz i  na  p a r a p e t  
i s ta je  z w róc on y t w a r z ą  n azew n ą t r z ,  o p a r ­
ty p r a w e m  r a m i e n i e m  o b o k  r a m y  o k i e n ­
nej .  Nr. 2 p o d c h o d z i  d o  hakówki .
Nr. 3 i 4, zd ją łwszy  p o k r o w i e c  (i w or ek)  
z p r z y r z ą d u ,  p rzyc zep ia ją  do  kółka z ty ­
łu u p a s a  N-wi 2 h a m u l e c  i p r z e w i e s z a j ą  
p r z e z  jego  lewe r a m i ę  p as  ra tu n k o w y  
wra z  z zaczepką;  p o c z e m  on w s p in a  się 
na  i-sze p ię t ro .

CJWAGA : Drugi p a s  r a t u n k o w y  wisi na z a c z ep c e  na 
l ince tuż  p rz y  hamulcu .

N a  ro zk az ;  „ T e m p o  d w a " .
N-ry 1 i 2 w sp in a ją  się ko le jno  po  haków-  
ce  w g ó r ę  p r z e p i s o w o  na  l l-gie p ię t r o ,  
w c h o d z ą  na p a r a p e t  ok na  i s ta ją  z w r ó c e ­
ni t w a r z ą  na  z e w n ą t r z  wspina ln i ,  jeśli  wy­
p a d a  im jeszcze  w sp inać  się wyżej .  N-ry 
3 i 4 ro z w i j a j ą  l inkę p r z y r z ą d u  ze  zwi- 
j a d ł a  i s ta ją  o 4 —6 m. od  wspina ln i  i 3 —4 
m.  od  s iebie ,  zw ró cen i  t w a r z ą  d o  w s p i ­
nalni ,  p r z y c z e m  k a ż d y  w r ęku  t r z y m a  linkę.

N a  rozkaz :  „ T e m p o  t r zy" .
Nr. 1 w sp in a  się da le j  na w s k a z a n e  p i ę ­
t r o  (a za n im Nr. 2) p o c z e m  z a r a z  z a b i ­
ja w fu t ryn ę  g w ó ź d ź  ra tu nk ow y,  m o c n o  
u d e r z a j ą c  t o p o r e m  na p łask ,  stoi  z w r ó c o ­
ny t w a r z ą  n a z e w n ą t r z  wspinalni  p r zy  le 
w y m  boku r a m y  ok ienne j  i c z e k a  na  
wejśc ie  Nr. 2.
Nr.  2 p o  wejściu za Nr.  1 na p a r a p e t  
ok na  w s k a z a n e g o  p ię t r a ,  s ta je  z w r ó c o n y  
ty łe m  d o  Nr.  1, k t ó ry  z d e j m u j e  m u  z kó ł ­
ka  u p a s a  ha m ul ec ,  z a w ie s z a  na g w o ź d z iu  
r a t u n k o w y m ,  p o c z e m ,  oba j  ze sk aku ją  z 
z p a r a p e t u  na  p o d ł o g ę  i rob iąc  wtył 
zwrot ,  s ta ją  t w a r z a m i  n a z e w n ą t r z  w s p i ­
nalni .

CłWAGA: Z a m ia s t  wbi jan ia  g w o ź d z i a  - ą t u n k o w e g o ,  
m o ż n a  użyć h ak  o k ie nn y  ra tu nk ow y ,  za- 
z a c z ep ia ją c  ten  za g ó r n ą  z a w ia s ę  okna ,  
lub okiennicy,  jeśli wsp in a ln i a  te  p o s i a d a -  
a  z aw ia sy  są  p e w n e .  W te d y  h a m u l e c  z a ­
c z e p ia  się za ucho  haka  ok ie nnego .

N a  r o z k a z :  „ T e m p o  cz te ry " .
N-ry 1 i 2, o d p i ą w s z y  z zaczepki  p r z y  
l ince, p a s  ra tu nk ow y ,  n a k ł a d a j ą  do ko ła  
p i e rs i  p o d  pachy  r a t o w a n e g o ,  s a d z a j ą c  
g o  na p a r a p e c i e  o k n a  i Nr.  1 za c z ep ia  
z a t r z a ś n i k  od  p a s a  za z a c z e p k ę .  N-ry 
3 i 4 ro zwi ja ją  do  k o ńc a  l inkę ze zwija- 
d ła  i s ta ją  jak p o p r z e d n i o ,  p r z y c z e m  Nr.  
3 t r z y m a  za linkę, gdz ie  u gó ry  jes t  za 
c z e p k a  z p a s e m  i r a t o w a n ą  os obą .

!IV. R atow anie o só b .
Po sp r a w ie n iu  p rz y rz ą d u ,  N° 1 p o d a j e  
h as ło  „ g o to w e "  zaś Ns 3 woła:  „spuszcza j"  
p o c z e m  Ns 2 łącznie  z N« 1 z s a d z a j ą  r a ­

t o w a n e g o  z p a r a p e t u  okna ;  w ' t e rn  m o ­
m enc ie  N° 4 m o c n o  t r z y m a  swo ją  linkę, 
p o c z e m  s z y b k o  p o p u s z c z a  ją; Ne 3 o d c i ą ­
ga  sw o ją  l inką r a t o w a n e g o  od  ściany.  Po 
o p u s z c z e n i u  go na  z i emię ,  Ne 3 z d e jm u je  
z r a t o w a n e g o  p as  i p r z y c z e p i a  do tej s a ­
mej zaczepki .

CJWAGA: N-ry 3 i 4 m u s z ą  być z a o p a t r z e n i  w b r e ­
z e n t o w e  rękawice ,  k tó re  ‘p o z w a l a j ą  na 
szybk ie  o p u s z c z a n i e  r a to w a n y c h  bez  o b ­
ta rc ia  d łon i  p r z e z  linkę; a ró wn ież  u ż y ­
cie tych r ę k a w ic  umo żl iw ia  m o m e n t a l n e  
z a h a m o w a n i e  p ę d u  przy  zb l iżan iu  s ię  r a ­
t o w a n e g o  do  z iemi .  W ty m s a m y m  c z a ­
sie N-ry J i 2 n a k ła d a ją  inny pas,  po  z d j ę ­
ciu go z Ns 2 na  d r u g ą  o s o b ę  r a t o w a n ą  
i p r z y c z e p i w s z y  z a c z e p k ę  d o  linki po  
dr ugi e j  s t r o n i e  h am ul ca ,  k tó r ą  t r z y m a  na  
do le  Ns 4, z awi esza ją  na niej p a s  w raz  
z r a t o w a n y m ,  p o c z e m  s a d z a j ą  go na p a ­
rapec ie .  Nr. 1 znów p o d a j e  hasło:  „ g o t o ­
we"  za ś  Ns 4 „spuszcza j"  p o c z e m  Na 2 
łącznie z Na 3 z s a d z a ją  r a t o w a n e g o  z p a ­
r a p e tu .
Te ra z  już o d w r o tn ie ,  Ne 3 p o p u s z c z a  l in­
kę, na k tórej  p o dno s i  s ię d o  góry z a c z e p ­
ka  z o s w o b o d z o n y m  p i e r w s z y m  p a s e m ,  
a Na 4 o d c i ą g a  r a t o w a n e g o ,  (jak wyżej  
Na 3). W t e n  s p o s ó b  p o s t ę p u j ą  ko le jno  
da lej ,  aż d o  póki  nie p u s z c z ą  wszystkich .

V. Z łożen ie  przyrządu.
Na rozkaz :  „ P r z y r z ą d  iHó n ig a  do o d j a z d u  złóż; 

„ t e m p o  raz" .
Nr.  1 i 2 w c h o d z ą  na  p a r a p e t  ok na  i s ta ją  
oba j  tw a r z ą  n a z e w n ą t r z  wspina lni ,  oparci :  
Na 1 p r a w e m  r a m i e n i e m  o fu trynę,  Na 2 
le w em .  N-ry 3 i 4 zacz y n a ją  nawi jać  l in­
kę  na zwi jad ło.

Na rozkaz :  „ T e m p o  dw a " .
N-ry 1 i 2 r ob ią  w lewo zwrot ;  Na 1 sięg- 
gn ąwszy  p r a w ą  r ę k ą  wtył  p o n a d  g ł o ­
wą, a l ewą t r z y m a j ą c  się futryny,  
z d e j m u j e  h a m u l e c  p rz y rz ą d u  z haka  i z a ­
czep ia  go za tylne kółko pa sa  Nr. 2-go,  
p o c z e m  obaj  w ra c a ją  się t w a r z ą  n a z e w ­
n ą t r z .

Na rozkaz :  „ T e m p o  t rzy" .
N-ry 1 i 2 s c h o d z ą  kole jno  po h a k ó w c e  
na  n i ższe  p ię t r o ,  aż d o  z iemi ,  p r z y c z e m  
Nr. 2 schodzi  z a w s z e  p ie rw szy  a Nr. 1 
z d e j m u j e  i zawiesza  co ra z  niżej d r a b i n k ę .  
Nr. 3 i 4 nawi j  ją l inkę na  zw i jad ło  w 
m ia rę ,  j ak Nr.  2 schodz i  n a d ó ł  Nr.  2 po 
ze jściu na k a ż d e  niższe pięt ro,  z a jm u je  
mie jsce  na  p a r a p e c i e  ok n a  z bo k u  w is z ą ­
cej d r a b in k i  hakowej ,  zwrócony t w a r z ą  
n a z e w n ą t r z .

Na rozkaz :  T e m p o  c z te ry" .
Nr.  2 po  zejściu z haków ki  na  z iemię  r o ­
bi wtył  z w r o t  i p o d c h o d z i  o krok  do  
N-ów 3 i 4 i rob i  w tył zw ro t  (w p r a w ą  
s t ronę) .  N-ry 3 i 4 z d e j m u j ą  h a m u l e c  z 
kółka  p a s a  Nr.  2-go i naw i ja ją  l inkę d o  
końca,  p o c z e m  n a k ła d a ją  na  w ier zch  drugi  
p a s  z zacz ep k ą ,  na to w o r e k  r a t u n k o w y  
i z a p i n a j ą  po k ro w ie c .
Nr. 1 z d e j m u j e  hakówkę ,  uk ł ad a  na z ie ­
mi  w s p o s ó b  p r z e p i s a n y  p o c z e m  w s z y s t ­
kie n u m e r y ,  p r z y j m u j ą  p o s t a w ę  z a s a d n i ­
czą.

CJWAGA : Przy  s p r a w i a n i u  p r z y r z ą d u  Hón iga  d o ­
p u s z c z a l n e  jes t  w c h o d z e n ie  po  d ra b i n i e  
ha kowej  z s i a d e m  na oknie .
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K O E B E  L U C K EN W A LD E

SIKAWKI MOTOROWE Ś W I A T O W E J  M A R K I

„K O E B E “
W ęże ssaw n e  i tłoczne zwykłe i gum owane  

-  Hełmy skórzane i metalowe —
wszelkie c z ę śc i  ekwipunku 

— strażackiego —
bogaty dział sprzętu przeciw- ^1—

— ga zow eg o  — o r a z  wSr

r ę c z n e  g a ś n i c e  chemiczne 
generatory pianowe

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e

mmm

P o l e c a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

€ €

m
S p .  se o g i  n (d p .

C E N T R A L A :
W A R S Z A W A ,  ulica B r a c k a  17

Oddział Ś ląsk i:

KATOWICE, ul. 3 -g o  M a j a  21 - Tel. 21-00 .

Prospekty na każde żądanie.

m
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